
Posiedzenie komisji spranj ustairodaujczych

S E J M U  F U L
WARSZAWA PAP. W Po wysłuchaniu referatów 

dniu 23 września br. odbyło i przeprowadzeniu dyskusji 
cię w sali Domu Poselskie- komisja spraw ustawodaw- 
go posiedzenie komisji czych postanowiła przedsta- 
spraw ustawodawczych Sej- wić Sejmowi wniosek o ża­
rnu Polskiej Rzeczypospoli- twierdzenie wszystkich de- 
tej Ludowej. Posiedzeniu kretów. W toku dyskusji od 
przewodniczył poseł Jerzy powiedzi na zapytania po-
Jodlowski.

Komisja spraw ustawo­
dawczych rozpatrzyła przed 
łożone przez Radę Państwa 
do zatwierdzenia 24 dekre­
ty, uchwalone w okresie 
między IV  — V sesją Sej­
mu, wśród nich dekrety: o 
odznaczeniu „Medal 10-lecia 
Polski Ludowej“ , o zaopa­
trzeniu emerytalnym pra­
cowników i ich rodzin, o lo­
kalach w domach spółdziel­
ni mieszkaniowych i w do­
mach jednorodzinnych, o 
państwowej inspekcji sani­
tarnej, o zmianie dekretów 
o dostawach ziemniaków 1 
o podatku gruntowym, o 
służbie w organach bezpie­
czeństwa publicznego, w Mi 
licji Obywatelskiej i szeregu 
Innych.

słów udzielali przedstawicie 
le rządu.

Proletariusze 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę 1GŁOS
WYBRZEŻAOrgan K A ^ §lsk iej Zjednoczonej Partii Robotniczej

GDAŃSK, PIĄTEK 24 WRZEŚNIA 1954 R. Cena 20 gr.

kocioł pyłowy
w  e l e k t r o w n i  

szczeciftskiei

O zadaniach dalszego rozwoju
spółdzielczości produkcyjnej

Historyczne obrady 
parlamentu chińskiego

Referat przewodniczącego 
Rady Spółdzielczości Produkcyjnej
Edmunda Pszczółkowskiego

SZCZECIN PAP. Rozpalo­
ny przed kilkoma dniami 
nowy ogromny kocioł pyło­
wy w szczecińskiej elektrow 
ni pracuje bez zarzutu. Duża 
produkcja pary, mimo iż no­
wy turbozespół jeszcze nie 
został całkowicie uruchomio­
ny, pozwoliła już podnieść o 
10 megawatów moc dyspo­
zycyjną elektrowni. Od sze­
regu dni szczecińska elek­
trownia eksportuje już ener­
gią do innych okręgów 
kraju.

Razem z nowym kotłem 
ruszyły też młyny węglowe, 
duży transformator oraz e- 
lektrofiltr oczyszczający dym 
od sadzy, bez którego na 
miasto spadałoby w ciągu 
doby około 50 ton sadzy.

P r o t e s t  r z ą d y  Z S R R
p rzec iw k o  a n ty rad z ieck ie jkampanii w Iranie

(Obsl. wł.) Jak donosi radio 
Moskwa ambasador ZSRR w Ira­
nie Ławrentiew zioiyi na ręce 
ministra spraw zagranicznych 
Hanu protest przeciwko wzma­
gającej się w ostatnim czasie 
antyradzieckiej prowokacyjnej 
kampanii.

Ambasador ZSRR przedłożył 
m. in. takie fakty Jak umyślne 
rozpowszechnianie przez szereg 
pism irańskich kłamstw o rze­
komej łączności aresztowanych 
ostatnio podejrzanych o próbę 
zamachu stanu osób, z Moskwą 
oraz z osobą wojskowego atta­
che ZSRR w Iranie.

Ambasador Ławrentiew oświad 
czyi, że tego rodzaju akty ze 
strony irańskiej godzą w dobro­
sąsiedzkie stosunki z ZSRR i le­
żą w interesie osób trzecich, któ 
rym zależy na skłóceniu obydwu 
krajów.

WARSZAWA PAP. Na plenarnym posiedzeniu Rady 
Spółdzielczości Produkcyjnej, które odbyło się ostatnio 
w Warszawie, przewodniczący Rady — Edmund Pszczói- 
kowski, wygłosił referat, w którym przedstawił rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej od I Zjazdu Spółdzielczości 
Produkcyjnej oraz wysunął zadania w dziedzinie umoc­
nienia gospodarstw {zespołowych i dalszego rozwoju ru­
chu spółdzielczego. Z referatu tego podajemy obszerne 
fragmenty:

Wzrost pomocy dla spółdzielni 
produkcyjnych

Uchwała Rady Ministrów 
z lutego br. o rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej 
stworzyła jeszcze bardziej ko 
rzystne warunki dla szyb­
szego rozwoju istniejących 
spółdzielni produkcyjnych i 
dla powstania nowych spół­
dzielni. Wzrosła w br. znacz 
nie pomoc ekonomiczna pań 
stwa dla spółdzielni produk­
cyjnych.

Wzrost pomocy państwa 
wyraził się przede wszyst­
kim w dalszym wzmocnieniu 
wyposażenia technicznego 
POM oraz w zasileniu ich 
nowymi wykwalifikowanymi 
kadrami. Mamy obecnie 413 
POM, które posiadają 19.030 
traktorów (w przeliczeniu 
na 15 KM). Od jesieni roku 
ub. liczba traktorów w POM 
wzrosła o przeszło 2.800.

Liczba siewników zbożo­

wych zwiększyła się o prze­
szło 2 tys. szt. (33 proc.), sa- 
dzarek do ziemniaków o 700 
szt. (58 proc.), obsypnikow 
zawieszanych o 450 szt. (40 
proc.), kopaczek do ziemnia­
ków o 650 szt. (54 proc.), mło 
carń o 1.500 szt. (50 proc.), 
silników elektrycznych o 700 
szt. (80 proc.), opiel aczy za­
wieszanych, których w roku 
ub. w POM nie było, dostar­
czono w br. 978 szt. itd.

Liczba agronomów w POM 
wynosi obecnie 3.150 i jest 
wyższa od liczby z roku ub. 
o 650. Po raz pierwszy skie 
rowano w br. do POM dla 
■wzmocnienia opieki nad ho­
dowlą w spółdzielniach pro­
dukcyjnych 205 zootechni­
ków oraz — bezpośrednio do 
pracy w spółdzielniach pro 
dukcyjnych — 235 agrono­
mów.

spółdzielni, którzy w źle po­
jętej trosce o oszczędność, 
unikają pomocy maszynowej 
POM, łudząc się, że w ten 
sposób zwiększą dochody 
spółdzielni. Nie zdają oni so­
bie sprawy, jaką szkodę przy 
noszą Spółdzielniom, jak ha­
mują ich rozwój. 

Niedostateczne wykorzysta 
nie parku maszynowego do 
pracy w spółdzielniach pro­
dukcyjnych wynika również 
i stąd. że wiele POM nie za­
pewniło wykonania tych 
prac na należytym poziomie. 
Wiele jeszcze POM nie do­
trzymuje umów ze spółdziel­
niami, nie wykonuje prac w 
terminach określonych umo­
wami. Częste są jeszcze wy­
padki złego wykonywania 
prac przez traktorzystów.

Państwo przeznacza rok­
rocznie poważne i stale ro­
snące środki, niezbędne dla 
umocnienia naszych POM, 
wyposaża ie w nowoczesną 
technikę, kieruje do nich co 
raz więcej wykwalifikowa­
nych specjalistów.’ Aby ta 
technika była jak najlepiej 
wykorzystana, aby praca 
specjalistów dawała lak naj­
większe rezultaty i lepiej słu 
żyła spółdzielniom produk­
cyjnym, konieczna jest wiek 
sza opieka nad POM ze stro­
ny Ministerstwa Rolnictwa, 
rad narodowych i instancji 
partyjnych.

Większa winna być rola 
członków spółdzielni w wal­
ce o to, aby prace, wykony 
wane przez traktorzystów 
były na wysokim poziomie. 
Spółdzielcy winni otabzać 
większą troską i opieką trak 
torzystów pracujących w 
ich spółdzielni, stworzyć dla 
nich należyte warunki życia 
i atmosferę koleżeństwa, 
troszczyć sie o nich winien 
aktyw spółdzielni i organi­
zacja partyjna w spółdzielni.

Akadem ia w  M oskw iez okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Podnieść na wyższy poziom 
pracę POM

Jak POM pomagały w br. 
spółdzielniom produkcyjnym 
w ich walce o wysokie plo­
ny, jak park maszynowy 
POM w tegorocznych kampa 
niach był wykorzystany? 
Wprawdzie plan orek wio- 

wykonany został

brakiem potrzeb ze strony 
spółdzielni produkcyjnych. 
Taki stan rzeczy zaistnieć 
mógł tylko wskutek złej pra 
cy POM z jednej strony oraz 
z drugiej, wskutek niedo­
statecznego zrozumienia 
wśród części spółdzielców ro 

■ w walce o

Pomoc inwestycyjna
Wzrost pomocy ekonomicz- sły ze 100,6 min. zł. w 1953 r. 

nej państwa dla spółdzielni do 141,5 min. zł. w br. 
produkcyjnych w br. jest Uchwała Rady Ministrów 
szczególnie wydatny w kre- o rozwoju spółdzielczości pro 
dytacn inwestycyjnych. Kre- dukcyjnej ustaliła budowę 
dyty inwestycyjne na budo- nowych i renowację istnieją 
wnictwo wzrosły ze 134 min. cych urządzeń melioracyj- 
zł. w r. ub. do 181 min. zł. w nych w spółdzielniach na ob. 
1954 r. szarze 38 tys. ha łąk i past-

Dzieki tym kredytom spół wisk. W ramach tego planu 
dzielnie produkcyjne będą wykonano  ̂ według szacun- 
mogly wybudować w rb. ku na dzień 1 września br. 
2.028 budynków gospodar- prace na obszarze 29 tys. ha 
czych oraz odbudować 4.409 Ustalone uchwałą pełne zago 
budynków. spodarowanie terenów zme_

Kredyty na rozszerzenie ze borowanych na obszarze 25 
społowej hodowli bydła, trzo tys. ba zostało już wykona- 
dy chlewnej i owiec wzro- ne całkowicie.

Poważne osiągnięcia 
spółdzielczości produkcyjnej

MOSKWA PAP. Dnia 22 
września br. w Sali Kolum 
nowej Domu Związków Za­
wodowych w Moskwie od­
było się uroczyste zebranie 
z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, zorganizowa­
ne przez Wszechzwiązkowe 
Towarzystwo Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą, 
Akademię Nauk ZSRR, Ra 
dziecki Komitet Obrony 
Pokoju i inne organizacje 
społeczne.

Akademię zagaił prze­
wodniczący WOKS A. I. 
Denisów.

Obszerny referat pt. 
„Przyjaźń i współpraca 
między narodami ZSRR i 
Polski“ wygłosiła członek 
Akademii A. N. Pankrato- 
wa.

Następnie przemawiał 
ambasador PRL w Mos­
kwie W. Lewikowski. Ze­
brani owacyjnie przyjęli 
pozdrowienia od narodu i 
rządu polskiego dla naro­
dów Związku Radzieckie­
go. Z wielką uwagą wyslu

chali uczestnicy akademii 
przemówienia wiceprze­
wodniczącego Rady Pań- 
stw.a IV. Barcikowskiego.

20 września 1954 roku 
uchwalona została przez 
obradującą w Pekinie 
pierwszą sesję Ogólnochiń 
skiego Zgromadzenia
Przedstawicieli Ludowych 
Konstytucja Chińskiej Re 
publiki Ludowej.

Na zdjęciu: Widok ogól 
ny sali w dniu rozpoczę­
cia obrad zgromadzenia.

Fot. — CAF
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I  Na froncie dostaw zboża i ziemniaków

Najbliższe dniI muszą przynieść poprawę |

sennych
przez POM w 111 proc., ale li mechanizacji . ,
plan siewu zbóż wiosną POM wzrost produkcji rolnicze] i 
wykonały w 84 proc., a plan o dalszy rozkwit spółdzielnią, 

' o. wzrost zamożności jej
członków. .

Znaczenie mechanizacji dla 
dalszego rozwoju spółdziel­
ni produkcyjnych, dla szyb 
szego podnoszenia plonów, 
dla wzrostu bazy paszowej

siewu nawozów tylko w 45 
proc. Świadczy to o słabym
wykorzystaniu  ̂ traktorów,
Długów i siewmkow.* Jeszcze 
gorzej przedstawia się spra 
wa wykorzystania innych ma 
szyn rolniczych. Tak np. sa-
dzarki do ziemniaków wy- rozumie juz ogromna^ więk
korzystane były tylko w 63 szość naszych spółdzielców, 
nroc a jeszcze słabiej takie którzy w oparciu o tę. me- 
narzędzia, jak wypielacze, chanizację osiągnęli P ^azne 
obsypywacze i kosiarki. wyniki w swej gospodarce.

Niedostateczne wykorzysta .Test jednak pewna część 
nie parku maszynowego spółdzielców, a wsrod men 
POM spowodowane było nie niekiedy ł przewodniczących

W  K R A J U  R A D

Nn zdieciu- załadunek opon samochodowych produkcji jednego z najwięk- 
„ c T z a k Z Z  ,% 7 Z ? a i v  ZSRR -  F.brylci Opon « . _ * » -
tek w porcie w Jarosławiu. Fot. CAF.

W oparciu o wytyczne 1 
uch-wały IX Zjazdu Partii 
oraz uchwale Rady Minist­
rów z lutego br., w oparciu 
o zwiększona pomoc państ­
wa, ruch spółdzielczości pro 
dukcyjnej poczynił w roku 
bieżącym dalsze postępy.

Ogólna liczba spółdzielni 
sięga już 9,5 tys., obejmując 
około 1.300 tys. ha ziemi. 
Liczba członków w spóiaziel 
niach produkcyjnych prze­
kroczyła już 205 tys. osób.

Poważne osiągnięcia mają 
spółdzielnie produkcyjne w 
produkcji zbóż. Plony zbóż 
w spółdzielniach produkcyj­
nych w skali całego kraju 
są w br. według dotychcza­
sowych szacunków, tak 
samo jak w r. ub. o 1,5 — 
2 q z ha wyższe, aniżeli w 
indywidualnej gospodarce 
chłopskiej.

Wzrasta udział spółdzielni 
w produkcji nasion kwalifi­
kowanych zbóż. Gospodar­
stwa reprodukcyjne spół­
dzielni produkcyjnych wy­
produkowały w br. przeszło 
100 tys. q nasion zbóż kwa­
lifikowanych wobec około 
70 tys. q w r. ub., osiąga­
jąc około 60 proc. udziału w 
całej gospodarce chłopskiej. 
Spółdzielnie produkcyjne do 
starczają przeszło 40 proc. 
kontraktowanych ziemnia­
ków - sadzeniaków. Wzra­
sta udział spółdzielni pro­
dukcyjnych w kontraktacji, 
roślin przemysłowych, osią­
gając z zakontraktowanej i 
zasianej powierzchni w 1954 
r. 46,4 proc. całej gospodarki 
chłopskiej w rzepaku ozi­
mym i 23,2 proc. w rzepaku 
jarym, 17,3 proc. w lnie na 
słomę, 17,5 proc. w bura­
kach cukrowych i 25,4 proc. 
w jęczmieniu browarnia­
nym. Szybko również wzra­
sta udział spółdzielni w kon 
traktacji nasion traw i mo­
tylkowych pastewnych.

Znaczne postępy czyni ze­
społowa gospodarka hodow­
lana w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Pogłowie bydła

zespołowego w spółdziel­
niach produkcyjnych wzro­
sło w ciągu roku (od 30. 6. 

(Dokończenie na str. 3).

Delegacja TPPR
zfożyfa wieniec

w M au zo leu m  L en in a -S ta lin a  I
MOSKWA PAP. Dnia 22 

bm. delegacja intelektuali­
stów polskich z wiceprzewod 
niczącym Rady Państwa W. 
Barcikowskim i członkiem 
Prezydium Polskiej Akade­
mii Nauk H. Jabłońskim na 
czele, przebywająca w ZSRR 
w związku z obchodem Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej złoży­
ła wieniec w Mauzoleum 
Lenina — Stalina.

i  Zdawałoby się, że w cią 
i  gu ostatnich dn;i, dzielą- 
i  cych nas od 1 październi- 
E ka — terminu zakończe- 
i  nia dostaw zboża, aktyw 
i  spowoduje, że w punktach 
i  skupu panować będzie ożv 
I wiony ruch, że karawany 
| chłopskich i spółdziel- 
| czych furmanek liezme 
i  przyjeżdżać będą ze zbo- 
| żem. Jest jednak inaczej. 
1 Świadczą o tym bardzo ni 
= skie wskaźniki -wykonania 
1 dziennych planów skupu. 
| W dniu 22 bm. dzienny 
| plan skupu zboża w skali 
I wojewódzkiej został wy- 
5 konany zaledwie w 25,8 
I proc. Żaden powiat w 
§ dniu tym nie wykonał 
| swych żądań. Najsłabsze 

wyniki osiągnęły: Mal­
bork — 17 proc., Tczew — 
13,2 proc., Lębork — 12,5.

Rośnie liczba pionierów
zgłaszających się d o  pracy na wsi

ziemniaków na ten dzień? |
Wskaźniki wykonania i 

planu nie są wcale budu- s 
jące. Jedynie powiat | 
tczewski wykonał swe za- Ę 
dania za okres 10 dni z | 
nadwyżką, osiągając 20 i 
bm. — 63 proc. planu. Ale | 
już dwa dalsze powiaty — | 
Nowy Dwór i Sztum — le § 
gitymujące się najwyż- | 
szyna po nim procentem i 
realizacji zadań, nie osiąg | 
nęly planowych wskaźnl- § 
ków. Powiat nowodworski | 
uzyskał bowiem 47 proc., \ 
a sztumski — 40,8 proc. | 
wykonania miesięcznego i 
planu.

Reszta powiatów — po- | 
zostaje daleko za czołów- I 
ką. I tak Elbląg wykonał : 
— 27,8 proc., Starogard — | 
23,6 proc., Malbork — 22,5 I 
proc., Kwidzyn—-16,5 proc., |

Z każdym dniem wzrasta liczba młodzieży zgła­
szającej się w odpowiedzi na apel Zarządu Główne­
go ZMP do zaciągu pionierskiego.

W województwie gdańskim na wyjazd, w wejherowskim
Zgłosiło się już ponad 300 
kandydatów na wyjazd do 
PGR, W większości są to mło 
dzi chłopcy i dziewczęta, za 
równo członkowie ZMP, jak 
i niezotrganizowani.

Najlepszymi wynikami mo 
że się poszczycić Gdańsk- 
roiasto. Zgłosiło się tu ponad 
100 pionierów, z tego 54 wy 
jechało już do zespołu PGR 
Jazowo (powiat Nowy Dwór) 
i innych zespołów naszego 
województwa. Młodzież zo­
stała serdecznie powitana i 
stworzono jej odpowiednie 
warunki życia i pracy.

Dobrymi wynikami w za­
ciągu pionierskim mogą wy­
kazać się również Gdynia- 
iniasto oraz powiaty lębor­
ski, starogardzki i malborski. 
Duża ilość zgłaszających się 
do pracy .na wsi — to w po 
ważnym stopniu rezultat pra 
cy zarządów powiatowych 5 
aktywni ZMP, a także porno 
cy z-e strony instancji partyj 
nych.

Tam jednak; gdzie prace 
tę prowadzi się w niedosta­
tecznym stopniu, gdzie zarow 
no zarządy powiatowe ZMP, 
jak i komitety powiatowe 
nie doceniają zaciągu pio­
nierskiego, rezultaty są sła­
be

Mówią o tym cyfry: w po 
wiecie kwidzyńskim zgłosi­
ło się tylko 4 kandydatów

2, w gdańskim 3. Na szarym 
końcu znajduje sie Kościerzy 
na, gdzie dotychczas zgłosił 
się tylko jeden kandydat.

Warto, aby powiaty wlo­
kące się w tyle wzięły przy 
kład z innych miejscowości, 
gdzie dzięki pracy politycz­
nej z miodzieżą wyniki za
ciągu są dobre.* * *

W powiecie lęborskim zglo 
siło się już na wyjazd do 
pracy w PGR ponad 20 pio 
nierów. Jest wśród nich An­
toni Jankowski, aktywista 
ZMP, przewodniczący Prezy 
dium GRN w Łęczycach, 
który wyróżnia się w pracy 
zawodowej i społecznej. Są 
Stanisław Burzyński i Jerzy 
Koc z Nowej Wsi, którzy pro 
szą o przyjęcie ich do pracy 
w PGR, motywując swą de­
cyzję zamiarem przyśpiesze­
nia rozwoju rolnictwa i pod 
niesienia poziomu życia lu­
dzi pracy w Polsce.

ZMP-owiec Wąsik z Ręko 
wa w podaniu swym, skiero 
wanym do Zarządu Powiato 
wego ZMP pisze ni. in 
„Zgłaszam sie do zaciągu 
pionierskiego, gdyż chce iść 
za przykładem komsomol­
ców, którzy walczą o zago­
spodarowanie każdego skraw 
ka ziemi, którzy dają dowo­
dy wielkięso natriotyzmu“.

(zw).

i Już tylko na dni i godzi 
i ny liczyć można czas, jaki 
1 pozostał na nadrobienie 
1 zaległości i wykonanie 
i rocznego planu. Toteż chło 
= pi, członkowie partii i 
E ZSL-owcy oraz bezpartyj- 
| ni aktywiści wiejscy po­
ił winni skontrolować, jak 
E wykonali swe obowiązki 
| ich sąsiedzi i jeśli zalega­
li ją, nakłonić ich do odsta- 
| wy zboża.
I W tych dniach upływa - 
1 ją też terminy, jakie da- 
| no tym chłopom, którzy 
I początkowo ociągali się ze 
; sprzedażą ziarna. Należy 
i dopilnować, czy wywiązali 
: się oni z dostaw, a jeśli 
: nie, wymierzać kary. Plan 
[ dostaw zboża musi być 
: wykonany.
: Aktywiści! Za kilka dni 
l przyjdzie Wam zdać ra­
ił chunek z tego, co zrobiliś- 
E cie, by wykonać postawio 
= ne przed Wami przez par- 
E tię i rząd zadania, jak 
1 pracowaliście, by zapew- 
| nić klasie robotniczej i 
1 ludności miast chleb. 
| Wzmóżcie więc swe wysil 
1 ki, by odpowiedź mogła 
| być jedna — wykonaliś- 
E my plan dostaw zboża dia 
I państwa w 100 procen- 
§ tach.

10 DNI SKUPU 
ZIEMNIAKÓW

| 10 bm. rozpoczęła się
| kampania skupu ziemnia- 
z ków, 20 więc każdy po- 
5 wiat powinien by! zamel- 
| dować o wykonaniu przy- 
= najmniej w 50 proc. mie- 
= sięcznego planu. A  jak w 
= rzeczywistości przedstawia 
1 się sytuacja w dostawach

Kościerzyna — 11,5 proc, § 
Pruszcz Gdański — 11,4 =
proc. wrześniowego planu : 
skupu ziemniaków.

W zastraszająco słabym | 
tempie przebiegają dosta- | 
wy ziemniaków w powia- | 
tach: Wejherowo, Kartu- | 
zy i Lębork, które kolej- Ę 
no wykonały miesięczny I 
plan w — 9.5 proc., 5,6 | 
proc. i 2,8 proc. |

Rezultat pozostawania | 
w tyle przez te powiaty | 
jest taki, że miesięczny | 
plan w skali wojewódz- | 
kiej został w dniu 20 bm. | 
wykonany tylko w 20 | 
proc. =

Aktyw powiatów, które | 
nie uzyskały przeciętnej I 
wojewódzkiej wykonania I 
planu nie może mieć żad- i  
nego usprawiedliwienia. § 
Wykopki rozpoczynają się j  
bowiem w naszym woje- = 
wództwie równocześnie f 
we wszystkich powiatach. § 
a nawet na lżejszych, kar \ 
tuskich i lęborskich gle- | 
bach wcześniej niż w po- = 
wiatach żuławskich. Tym- | 
czasem właśnie powiaty 1 
kaszubskie pozostają w ty = 
le z dostawą ziemniaków. = 

Czas więc zerwać z bez- = 
troską, jaka zapanowała § 
niewątpliwie w wejherow | 
skim, kartuskim i lębor- = 
skim oraz w tych powia- Ę 
tach, które nie uzyskują Ę 
planowanych ‘ Wyników. E 
Dostawy ziemniaków, to 5 
jedyne źródło zaopatrzę- | 
nia ludności pracującej jj 
miast i przemysłu w ten | 
produkt. Najbliższe dni | 
powinny więc przynieść 5 
radykalną poprawę i nad- i 
robienie zaległości z ; 
pierwszych 10 dni.r M i i i i i i i i H i i i i i i i i n i i i i i i i i i i i H H i i i i i i i i i i m i i i i i M i i m i M M i i i i i i iH i i im iH i i im ii i i i i i i i iH i i i i ł i i H i i i T
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0 czym świadczą 
wybory komunaine 

w  S z w e c j i
Wyniki wyborów do or­

ganów samorządowych t czę­
ściowo do Izby Wyższej par­
lamentu szwedzkiego przy­
niosły, jak już pisaliśmy, po 
ważne sukcesy partii komu­
nistycznej, a straty partiom 
burżuazyjnym.

By wyjaśnić podłoże pow-

które mogłyby ja uwikłać w 
wojnę. „W systemie zbioro­
wego bezpieczeństwa w Eu­
ropie zainteresowany jest 
bezpośrednio również nasz 
kraj“ — głosił m. in. apel 
wyborczy do szwedzkiego 
narodu .

Komentując wyniki wybo­
rów przewodniczący KP 

, Szwecji Hilding Hagberg o-
stałej sytuacji, trzeba pokrót świadczył, że stały się one 
ce zanalizować, w jaki spo- baza nowej ofensywy klasy
sób partie burżuazyjne i par 
tia komunistyczna ustosun­
kowują się do najbardziej 
palących problemów szwedz­
kiej polityki zagranicznej, 
która odbija się rzecz jasna 
na sytuacji wewnętrznej.

Przywódcy partii burżu- 
azyjnych reprezentują w 
Szwecji politykę proamery- 
kańska i proatlantycką. Przy 
wódca partii agrariuszy prof. 
Bertil Ohlin, będący jedno­
cześnie prezesem szwedzko- 
amerykańskiego towarzyst­
wa, jest wprawdzie dość 
„dyskretny” i nie lubi się 
publicznie wypowiadać na te 
mat swych tendencji poli­
tycznych. Przywódcy partii 
liberałów i konserwatystów 
natomiast nie robią z tego 
żadnej tajemnicy. Jarl Hja- 
lmarsson, przywódca konser 
watystów. mówi zupełnie wy 
raźnie, że chciałby Szwecję 
widzieć jak najszybciej w 
amerykańskim systemie pak 
tów. Partie burżuazyjne dą­
żą do zacieśnienia współpra­
cy szwedzkiej floty i lotnict­
wa z państwami paktu atlan 
tyckiego — Danią i Norwe­
gia, stworzenia bazy wojen­
nej z wyspy Bornholm i ma­
gazynu bomb atomowych z 
całej Szwecji. Jednym sło­
wem partie burżuazyjne są 
zwolennikami polityki woj_ 
ny i zniszczenia, która już 
teraz kosztuje Szwecje fi mi­
lionów koron dziennie.

Polityka partii socjalde­
mokratycznej nie jest wpraw 
dzie konsekwentna, przywód 
cy iej zapewniają jednak o 
woli wzmocnienia pokoju. 
Partia ta musi się bowiem 
liczyć z nastrojami swych 
członków. Stąd też w bro­
szurze przedwyborczej socjal 
demokratów znalazły się sło­
wa: „Przeważająca więk­
szość szwedzkiego narodu 
stanowczo odrzuca jakąkol­
wiek myśl o układach woj­
skowych i stoi zdecydowa­
nie na stanowisku polityki 
neutralności rządu".

Ta właśnie polityka uchro. 
niła partię socjaldemokra­
tyczna od strat w wyborach.

Partia komunistyczna wy­
szła zwycięsko z wyborów, 
ponieważ prowadzi konse­
kwentną politykę obrony in­
teresów klasy robotniczej, 
zarówno wewnątrz kraju, jak 
i za granicą. PK Szwecji wal 
czy bez kompromisów o trwa 
ły pokój i międzynarodowe 
odprężenie, o rokowania za­
miast „polityki siły”, o re­
dukcję zbrojeń i zakaz bom­
by atomowej. Zajmuje ona 
stanowisko, że Szwecja musi 
się trzymać zdała od wszel­
kich układów wojskowych,

robotniczej w Szwecii. Ofen­
sywy o postęp socjalny i kul 
turalny. o pokój i wolność, 
o demokrację i socjalizm.

Nowe propozycje francuskie
w sprawie remilitaryzacji Niemiec zach.
Wywołały niezadowolenie

w Waszyngtonie
NOWY JORK PAP. Prasa 

amerykańska komentuje me 
morąndum rządu, francuskie 
go w sprawie remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Mimo, 
że w memorandum tym wy­
rażona jest w zasadzie zgoda 
Francji na remilitaryzację

cy których rząd francuski 
chciałby umożliwić remilita­
ryzację Niemiec zachodnich, 
budzą niezadowolenie Wa­
szyngtonu.

Za kwestię o „krytycz­
nym” znaczeniu uważa' się w 
Waszyngtonie, czy premier

Niemiec zachodnich, to jed-. francuski gotów jest zgodzić
nak w kolach rządowych 
USA słychać głosy krytycz­
no na temat propozycji fran­
cuskich. Metody przy pomo-

W czechosłowackiej szkole 
rolniczej

W miejscowości Brou- 
mo we — Wielka Wieś w 
północnej Czechosłowacji 
znajduje się specjalna rocz 
ną szkoła rolnicza, przygo­
towująca specjalistów w 
dziedzinę hodowli. . /

Na zdjęciu: Dwie spośród 
uczennic szkoły opiekują 
się cielętami.

FOT — CAF

sił zbrojnych
paktu atlantyckiego 

przeciwko stosowaniu
broni atomowej

(Obsl. wl.) Radio Moskwa do­
nosi i  Paryża, te głównodowo­
dzący silami zbrojnymi paktu 
atlantyckiego gen. Alfred Grun- 
ter wypowiedział się przeciwko 
stosowaniu w wojnie broni ato­
mowej.

Obrady
Komisji Ogolhej ONZ

Doniosłe zadania
narodu w ietnam skiego

W y w i a d  z  H o  S z i  M i n e m
PEKIN PAP. Prezydent 

Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej Ho Szi Min 
udzielił korespondentowi A- 
gencji Nowych Chin wywia­
du na temat nowych zadań 
narodu wietnamskiego po 
wyzwoleniu północnego Wist 
namu.

— Wietnamski ruch naro­
dowo - wyzwoleńczy — o

winniśmy walczyć o zagoje­
nie ran, które nam zadała 
wojna, odbudować gospodar­
kę narodową i rozwijać han 
del między miastem a wsią 
oraz handel zagraniczny. Sta 
nie się to podstawą zwiększę 
nia produkcji i poprawy wa 
runków bytu narodu.

W drodze rokowań, na za-

NOWY JORK PAP. Dnia Tl 
bm. Komisja Ogólna ONZ rozpo­
częła obrady nad zatwierdzeniem 
porządku dziennego IX  sesji 
Zgromadzenia Ogólnego.

W czasie dyskusji nad włącze­
niem do porządku dziennego 
sprawy przyjęcia nowych człon­
ków do ONZ przedstawiciel 
ZSRR A. Wyszyński stwierdził, 
że rozpatrywanie na obecnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
kwestii przyjęcia do ONZ Laosu 
i Kambodży przed całkowitym 
uregulowaniem zagadnień w In- 
dochinach zgodnie z uchwałami 
konferencji genewskiej — jest 
niecelowe. Przeciwko stanowisku 
Wyszyńskiego wystąpili przed­
stawiciele Francji i Australii. 
Komisja Ogólna większością glo 
sów włączyła do porządku 
dziennego sprawę przyjęcia do 
ONZ Laosu i Kambodży. Przed­
stawiciele ZSRR i Czechosłowa­
cji wstrzymali się od głosu.

Przedstawiciele mocarstw kolo 
nialnych — Anglii, Francji i Au­
stralii sprzeciwili się włączeniu 
do porządku dziennego szeregu 
zagadnień związanych z dyskry­
minacją rasową, prawem naro­
dów do samookreśienia. Wystę­
powali oni w szczególności i gło­
sowali przeciwko włączeniu do 
porządku dziennego problemu 
Irianu zachodniego (zachodnia 
część Nowej Gwinei), zgłoszone­
go przez delegację Indonezji.

Przedstawiciele ZSRR, Czecho­
słowacji, Burmy, Syrii i inni po­
parli propozycję indonezyjską. 
Większością głosów Komisja O- 
gólna włączyła ten problem do 
porządku dziennego obecnej se­
sji Zgromadzenia.

Komisja postanowiła również 
umieścić na porządku dziennym 
zagadnienia Maroka i Tunisu.

świadczył prezydent Ho Szi sadzie  ̂ równości i wzajem- 
Min — wkroczył obecnie w 
nową fazę. Cechą charakte­
rystyczną tej fazy jest przej­
ście od wojny do pokoju, 
przesunięcie środka ciężkoś­
ci ze wsi na miasto, przejś­
cie od rozproszenia do cen­
tralizacji.

Musimy uczynić wiele oby 
utrwalić rozejm i pokój. Po-

Afera korupcyjna
w japońskich 

kołach rządowych
PEKIN PAP. Jak podaje radio 

tokijskie, komisja rewizyjno-fi- 
nansowa Izby Niższej parlamen­
tu japońskiego, rozpatrująca os­
karżenia wysunięte przeciwko 
wielu politykom japońskim w 
związku z przyjęciem przez nich 
znacznych łapówek od właści­
cieli stoczni i towarzystw okręto 
wych, postanowiła wystąpić z 
wnioskiem wszczęcia postępowa 
nia sądowego przeciwko premie­
rowi Josildzie, który Jest także 
zamieszany w tę aferę łapów­
kową.

nych korzyści — kontynu 
owal prezydent Ho Szi Min 
— nawiążemy stosunki j bę­
dziemy rozszerzali wymianę 
towarową z Francją, będzie­
my zacieśniali przyjaźń mię­
dzy narodem wietnamskim a 
narodem francuskim. Na­
wiążemy stosunki z Kam­
bodżą i  Laosem w oparciu o 
5 zasad: .wzajemnego posza­
nowania integralności tery­
torialnej i suwerenności, nie­
agresji, niewtracania się w 
sprawy wewnętrzne, równoś 
ci i korzyści wzajemnych o- 
raz pokojowego współistnie- 
“ la- Będziemy umacniali je­
dność z innymi krajami az- 
jatycklml, będziemy niezłom 
. e «tali po stronie sił poko­
ju i demokracji w celu zde­
cydowanego zwalczania a- 
mcry:; nskiej polityki wo­
jennej i. agresywnego bloku 
w Azji południowo-wschod­
niej w celu realizacji zjedna 
czenla, niezawisłości ł de­
mokracji 'Wietnamu.

Zgrom adzenia Państwowego 
W ę g ie rs k ie j 

Republiki Ludowej
BUDAPESZT PAP. W 

drugim dniu obrad sesji 
Zgromadzenia Państwowe­
go Węgierskiej Republiki 
Ludowej 21 września —■ za 
twierdzono projekt ustawy 
o wprowadzeniu zmian i 
uzupełnień do konstytucji.

Następnie uczestnicy se­
sji wysłuchali referatu o 
nowym projekcie ustawy 
w sprawie rad. W dalszym 
ciągu obrad toczyła się dys 
kusja nad tym referatem.

S y ja m
r a t y f i k o w a ł
układ o SEATO

(Obsł. wł.) Całkowicie podpo­
rządkowany Amerykanom parła 
nient syjamski, jako pierwszy 
spośród sygnatariuszy układu o 
ś w it o  ratyfikował wczoraj ten 
uHad,

się na remilitaryzację Nie­
miec zachodnich bez gwaran 
cji, które skazałyby Niemcy 
zachodnie na rolę „drugo­
rzędnego mocarstwa“ .

Propozycje Dullesa na kon 
ferencji londyńskiej 9 państw 
— przewiduje agencja Uni­
ted Press — zawierać będą 
warunek, że gwarancje przed 
odrodzeniem militaryzmu 
niemieckiego nie mogą pro­
wadzić do „dyskryminacji“ 
Niemiec zachodnich. Osta­
tnie przemówienie Mendes- 
France‘a nie zmieniło tego 
stanowiska Dullesa. W Wa­
szyngtonie uważa się, że w 
chwili obecnej nie widać 
jeszcze „całkowicie zadowala 
jącego rozwiązania“ .

Również oceny waszyng­
tońskich korespondentów in­
nych agencji zachodnich 
świadczą o chłodnym przyj ę 
ciu propozycji Mendes-Fran- 
ce‘a w USA. Tak więc — we 
dług agencji Reutera — w 
Waszyngtonie stwierdza się, 
że premier francuski chce 
najpierw włączyć Niemcy za 
chodnie do paktu bruksel­
skiego, a problem włączenia 
ich do NATO przedstawić 
francuskiemu Zgromadzeniu 
Narodowemu dopiero w póź­
niejszym terminie. W ten spo 
sób centralna sprawa powią­
zania Niemiec zachodnich z 
całym systemem sojuszu za­
chodniego mogłaby być na 
długo zablokowana przez 
Francję •— zupełnie tak sa­
mo, jak blokowany był pro­
jekt EWO, aż wreszcie fran­
cuskie Zgromadzenie Narodo 
we zadało mu śmiertelny 
cios.

5fI i(c *
BERLIN PAP. Z Bonn do­

noszą, że tamtejsze koła ofi­
cjalne ustosunkowały, się do 
propozycji Mendes-France‘a 
z jak największa rezerwą.

Boński korespondent agen 
cji Associated. Press oświad­
cza, że Adenauer postanowił 
zachować kompletną rezerwę 
wobec nowego planu francu­
skiego.' Rzecznik rządu boń- 
skiego oznajmił, że „sytuacja 
jest tak płynna“ , iż reżim 
boński postanowił zająć sta­
nowisko Wyczekujące.

* *  *
PARYŻ PAP. Agencja 

France Presse przewiduje, że 
Waszyngton wysunie swoje 
kontrpropozycje w odpowie­
dzi na propozycję Mendes- 
France‘a. „Figaro” podkreśla, 
że Departament Stanu USA 
zajął stanowisko pełne nie­
ufności i sceptycyzmu.

Wojennej polityce
przywódców

Labour Party
grozi f ia s k o
LONDYN PAP. Prasa an 

gielska poświęca wiele u 
Wagi mającej się wkrótce 
rozpocząć 53 konferencji 
partii labourzystowskiej. 
Konferencja ta rozpoczyna 
obrady 27 bm. w Scarbo- 
rough. Wszystkie dzienni­
ki podkreślają, że central­
nym problemem obrad kon 
ferencji będzie niewątpli­
wie problem remilitaryza­
cji Niemiec zachodnich. 
Dzienniki wskazują, że 
prawdopodobne jest, iż 
kierownictwo partii wypo­
wiadające się za rernilita- 
ryzacją Niemiec zach. na­
potka zdecydowany sprze­
ciw. „Daily Telegraph 
and Morning Post“ stwier­
dza, że „oficjalnej polityce 
przywódców partii labou­
rzystowskiej w sprawie u- 
dzialu Niemiec w obronie 
Zachodu grozi fiasko“.

O wzmagającej się izola­
cji przywódców partii la­
bourzystowskiej świadczą 
również "zebrania tereno­
wych organizacji tej partii, 
na której szeregowi człon­
kowie nakazują swym dele 
gatom na konferencję, aby 
głosowali przeciwko remi­
litaryzacji Niemiec zachod­
nich.

Poważne
sprzeczności
w łonie SFIO
PARYŻ PAP. Polityka za­

graniczna kierownictwa Frań 
cuskiej Partii Socjalistycznej 
(SFIO), wypowiadająca się 
za zbrojeniem Niemiec za­
chodnich, wywołała wśród 
organizacji terenowych i de­
partamentalnych oraz wśród 
szeregowych członków SFIO 
silne niezadowolenia i spo­
wodowała, że w łonie tej 
partii, powstała napięta sy­
tuacja.

Niektóre federacje depar­
tamentalne SFIO potępiły 
uchwałę komitetu naczelne­
go partii w sprawie usunię­
cia z SFIO Daniela Mayera, 
Jules Mocha i Maxa Lejeu- 
ne‘a za to, że głosowali prze­
ciwko utworzeniu „armii eu­
ropejskiej“.

Jak donosi dziennik „Auro 
re", kilka sekcji federacji 
SFIO departamentu Somme 
uchwaliło rezolucję aprobu­
jącą stanowisko deputowa­
nych - socjalistów Lejeune'a 
i Doutrelłota, którzy wypo­
wiedzieli się w Zgromadze­
niu Narodowym przeciwko 
ratyfikacji układu o EWO. 
Przeciwko sankcjom wobec 
deputowanych socjalistów, 
którzy odmówili zgody na 
glosowanie za „armią euro­
pejską“, wystąpiła komisja 
wykonawcza federacji SFIO 
departamentu Oise.

Dziennik .„Humanité“ po­
daje, że zjazd federacji SFIO 
departamentu Loiret opubli­
kował oświadczenie, w któ­
rym deklaruje swe całkowite 
zaufanie dla deputowanego 
Segella — mera Orleanu, któ 
ry głosował przeciwko ukła­
dowi o EWO.

Co się kryje
za paktem brukselskim

W związku z podróżą mi­
nistra Edena po stolicach 
Europy zachodniej i jego 
koncepcją wciągnięcia Nie­
miec zachodnich do tzw. 
paktu brukselskiego, w któ- 
tym główną rolę odgrywi 
Anglia, warto poinformować 
o istocie tego układu.

Pakt brukselski został pod 
pisany 17 marca 1948 r. w 
Brukseli przez przedstawi­
cieli pięciu zachodnio-euro­
pejskich rządów — W. Bry­
tanii, Francji, Belgii, Holan­
dii i Luksemburga. Ten so­
jusz wojskowy, w którym za 
warte były wprawdzie za­
pewnienia o chęci „utrzyma­
nia światowego pokoju” i 
.zapobieżenia odrodzeniu a- 

gresywnej polityki Niemiec", 
miał w rzeczywistości na ce­
lu rozbicie Europy na dwa 
wrogie sobie obozy, a więc 
był układem przeciw poko­
jow i

Pakt brukselski, w któ­
rym USA formalnie nie u- 
czestniczyły, był jednak in­
spirowany przez ówczesne­
go prezydenta Trumana i mi 
nistra wojny Forrestala.

Pakt brukselski popadł 
wkrótce po jego podpisaniu 
w zapomnienie, ponieważ 
Waszyngtonowi udało się 
sklecić agresywny blok mili­
tarny — pakt północno-atlan 
tycki — odpowiadający jesz­
cze lepiej jego celom. NATO 
obejmował bowiem więcej 
krajów niż pakt brukselski, 
które — i to jest najistotniej 
sze — pozostawały pod głów 
nym dowództwem USA, co 
umożliwiało im zupełnie jaw 
nie kontrolować potencjał 
wojskowy i zbrojeniowy 
tych krajów, o  tym, że woj­
skowa kontrolą jest powią­
zana z bezpośrednią politycz 
ną i gospodarczą ingerencją 
USA w wewnętrzne sprawy 
krajów NATO, świadczą wy­
mownie doświadczenia ostat­
nich lat.

Wyciągnięcie przez Edena 
paktu brukselskiego z lamu­
sa, ma na celu remilitaryza­
cję Niemiec zachodnich, prze 
widzianą uprzednio przez 
EWO, z tą różnicą, że głów­
ną rolę w tym pakcie odgry 
wałaby Anglia, a nie Stany 
Zjednoczone.

Plany Edena napotykają
Jest on całkowicie Zgodny z iPfiinav na +aVi cam raiAr L m  założeniami planu Marshal- Kanale na taki sam opór naro-
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la. Podczas gdy ten ostatni 
podporządkowuje gospodar­
kę krajów objętych planem 
kapitałowi amerykańskiemu, 
zadaniem paktu brukselskie­
go było oddanie terytoriów 
pięciu państw — sygnatariu­
szy tego paktu *— na użytek 
amerykańskich baz wojsko­
wych.

Pakt brukselski jest więc 
wyrazem imperialistycznej 
polityki USA, zmierzającej 
do wywołania trzeciej woj­
ny światowej.
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dów Europy, jak pokrzyżo­
wana koncepcja EWO, Nie 
po to naród francuski odrzu­
cał EWO, by zamienić ten 
układ na inny pakt militar­
ny, mający również na ce­
lu remilitaryzację Niemiec 
zachodnich.

Strajk powszechny 
w Maroku

We wtorek 21 bm. wybuch! 
w Maroku strajk powszechny. 
Strajk objął cały kraj. Przyczy­
ną strajku była zapowiedź fran 
ruskich władz kolonialnych przy 
znania Maroku jedynie częścio­
wej samodzielności zamiast peł­
nej autonomii.

Manewry wojskowe 
w Norwegii północnej

W Norwegii północnej rozpo­
częły się manewry wojsk nor­
weskich — największe spośród 
tych, jakie kiedykolwiek odby­
wały się w tej części kraju.

Hiszpański minister wojny 
uda się do USA

Minister wojny Hiszpanii fran 
kistowskiej generał Grandę uda 
się w początkach października 
na 20-dniowy pobyt do Stanów 
Zjednoczonych. W USA omówi 
on m. in. szereg spraw wojsko­
wych z wyższymi oficerami ar­
mii Stanów Zjednoczonych oraz 
zwiedzi obiekty wojskowe.

Manewry
w Szlezwig-Holsztynie

22 bm. rozpoczęły się w Szlez- 
wig - Holsztynie wielkie mane­
wry jesienne tzw. „końskiej st.ra 
ży granicznej“ , która stanowić 
ma kadrę dla przyszłego Wehr­
machtu niemieckiego. W paź­
dzierniku mają być przeprowa­
dzone wielkie manewry tej stra 
ży w całych Niemczech zachod­
nich.

Dżuma i czarna ospa 
na granicy Ekwadoru 1 Peru 

W strefie pogranicznej między 
Ekwadorem a Peru wybuchła e- 
pidemia dżumy i czarnej ospy. 
Ogniskiem epidemii jest podob­
no Peru. Ruch graniczny został 
wstrzymany.

I<
1910
Pe­
na

zim-

IEDY inżynier Graftio w  roku 
proponował ^budowanie dla 
tersburga elektrowni wodnej 
rzece Wołchow, spotkał się z 
nym oporem władz. Nic dziwne­

go: 200 właścicieli małych elektrowni peters­
burskich wcale nie życzyło sobie potężnego 
konkurenta —• siłowni wodnej — produku­
jącej tanią energię elektryczną.

Kiedy profesor Krzyżanowski wysunął w 
tychże mniej więcej latach projekt budowy 
zapory na Wołdze ł wykorzystania jej dla 
nawadniania i energetyki, śmiano się z niego.

Kiedy rosyjscy budowniczowie mówili ó 
kanale pomiędzy Wołgą a Donem, guberna­
tor astrachański oświadczył „jaśnie oświeco­
nymi usty, że „co bóg rozłączył, człowiek łą­
czyć nie może".

...Genialny mechanik - wynalazcą Iwan 
Kulibfin konstruował dla rozrywki wielmo­
żów kieszonkowy zegar, w którego wnętrzu 
odbywały się przedstawienia figurynek oraz 
sionia poruszającego trąbą... A  nie znalazły 
zastosowania opracowane przez Kolubina 
szkice i modele automatycznego statku, pły­
nącego siłą wody pod jej prąd, samochodu 
mechanicznego, konstrukcji mostów łuko­
wych i wiele, wiele innych.

Tak, nie byta carska Rosja krajem mle­
kiem i miodem płynącym dla techników, in­
żynierów i wynalazców. Zacofaną, pjierwot- 
na, w wielu dziedzinach daleko, daleko po- i 
zostawała w tyle.

Rozwój techniki, postęp techniczny — to i 
sprawa na lata całe, to sprawa wielu czynni- \ 
ków, między innymti tradycji technicznych.

A  dzisiaj mówimy o przodującej tech- I 
nice radzieckiej, mówimy o osiągnię­
ciach tej techniki, któro stawiają ją 

na czele światowych osiągnięć postępu tech­
nicznego.

Jak to się stało? Skąd ten wV!ki przetoro? 
Przede wszystkim tkwi on — jak ,v wielu 
dziedzinach — w tym, co różni dawną Ro>ję 
carską od Związku Radzieckiego. Wielką Re-

ZSRR n a
A radziecki kombajn samobieżny zastępuje 

pracę 280 robotników rolnych...
Buimistrza Chicago i innych miast przecho 

dzą na ręczne odśnieżanie ulic łopatami — 
bo tak jest taniej, bo niewiadomo gdzie za­
trudnić wielką ilość bezrobotnych. A  w 
Związku Radzieckim funkcjonuje od 27 
czerwca 1954 r. pierwsza na święcie .elektrow 
nia atomowa.

Twórcza myśl techniczna wyzwolona z 
kajdan kapitalizmu -— wyzwolona z kapitali­
stycznej zasady natychmiastowej reaktyw­
ności dla przedsiębiorcy — popłynęła swo­
bodnie potężnym nurtem, burząc stare, nie­
złomne dogmaty.

gię jądrową rozbitego k 
hulającego po stepie, , 
słonecznych. 3 miliardy 
gi: rocznie niosą wody 
W;atr to rezerwa
rocznie.

omu, Po silę wiatru, 
po pożar promieni 
kilowatogodzin ener- 
w rzekach ZSRR. 
18 trylionów kWh

Q 1
DY mówimy o technice piątej pięcio­

latki radzieckiej, o technice dzisiej­
szej epoki w ZSRR, to obraz, jaki na­

suwa się przed oczy, zasługuje na jeden przy 
miotnik: potężny.

wolucja Październikowa, złamawszy ustrój TurMna P»l r*'‘ ” n™cy » «  ty,. klio-
burżuazyjpy, stworzyła bazę dla niezwykle- ^  w S m  Ch bui^
go rozwoju techniki, warunki dotąd niespo­
tykane dlań w święcie i niespotykane dotąd 
w świecie bodźce tego rozwoju.

Dziś jeszcze niektórzy ekonomiści amery­
kańscy zalecają farmerom odstąpienie od me 
chanlizacji rolnictwa, powrót do wołowych za 
przęgów, produkpwania znacznie mniej, w 
imię ocalenia... wysokiej ceny i zysku z pro­
duktów rolnych.

nyn

Nieprzerwany i szybki rozwój produkcji__
to konieczność posiadania potężnej bazy 
energetycznej. Rosną więc potężne elektrow­
nie wodne na Wcldze, Angarze, Donie, 
Dnieprze, Irtyszu, Kamie. Warczą potężne 
turbiny parowe o mocy 150.000 kilowatów. 
Energetyka radziecka sięgnęła ju i po ener-

A  zastosowanie energii? Rośnie produkcja 
metali Kolorowych i lekkich przy użyciu elek­
trolizy. Obróbka elektroerozyjna, elektroiskro- 
wa,  ̂ mechaniczno - anodowa, automatyczne 
spawanie elektryczne, hartowanie prądem wy- 
® '*̂ '1 c^  °tliwości, elektrotermiczne wytwa- 
r.anie stali wysokogatunkowej — to procesy 
technologiczne, związane z posiadaniem wiel- 
Kicn ilości energii elektrycznej.

PODSTAWOWĄ dźwignią postępu technicz 
ne§° Jest produkcja maszyn. A  wartość 
Produkcji w ZSRR w przedwojennym 

roku 1940 była większa 50 razy od produk- 
CJ1 w r. 1913, ostatnim przedwojennym roku sta­

ll reR0 ustroju. W roku 1955 przemysł budowy ma 
szyn Związku Radzieckiego będzie produkować 
■MU razy więcej maszyn i narzędzi mechanicz­
nych, niż w r. 1913. W tej dziedzinie ZSRR za­
jął bezspornie pierwsze miejsce w Europie. 
Temu ilościowemu wzrostowi towarzyszy 
wzrost jakościowy: w r. 1952 tylko przemysł 
budowy maszyn w ZSRR dal około 600 nowych 
typów maszyn, w tym ponad 200 nowych obra­
biarek do metali. W radzieckich fabrykach po­
wstają maszyny - unikaty, jak np. frezerka 
wzdłużna do obróbki części o wadze do 35 ton. 
Zajmuje ona. 155 metrów kwadratowych. Pra­
cą jej kieruje z pulpitu sterowniczego 1 robot­
nik. Tokarka karuzelowa — rodem z Fabryki 
Maszyn Ciężkich w Kolomnie — to maszyna 
wielkości dwupięhowego domu. Obrabia części 
do 170 ton wagi, średnicy do 13 metrów. Po­
siada 42 silniki, a obsługuje ją... 1 człowiek.

Przed wojną szybkość obróbki metali wy­
nosiła 100 — 120 metrów na minutę. 
Dziś radzieccy tokarze osiągają szybkość skra­
wania 3 tysiące metrów na minutę. Ale tego 
rodzaju „skok“ spowodował konieczność stwo­
rzenia nowych materiałów' na narzędzia. Po­
wstały twarde spieki, powstały z tanich, wszę­
dzie obficie leżących surowców materiały mi­
neralno - ceramiczne na narzędzia do obróbki 
metali.



N i. ' 27 (2401) G Ł O S  W Y B R Z E Ż A
5tr. 3

in!Mfui|!iiiiiiimu!iimimmnimmiiimmfiiiiiiim!MiMi!mimiiuiimiiimiiuimiiiHi!iiM?t

w m

„ P O Z / V / l /  
Związek Radziecki 

— kraj naszych przyjaciół”

#

j a k  b r z m i j  
n a z w is k a  

ty c h  u c z o n y c h ?

1953 r. do 30. 6. 1954 r.) ze 
109,7 tys. szt. do 162,5 tys. 
szt., tj. o 48 proc. i odpowied 
nio trzody — ze 155,6 tys. szt. 
do 227,6 tys. szt, (46 proc.) 
oraz owiec z 78,7 tys. szt. do 
136,9 tys. szt. (o 74 proc.). 
Podkreślić należy, że ten 
wzrost pogłowia w coraz 
znaczniejszym stopniu ódby 
wa się dzięki wzrostowi na­
turalnemu (własny przychó­
wek spółdzielni).

Dzięki stałemu i szybkie­
mu rozwojowi zespołowej 
hodowli w spółdzielniach o- 
raz wysokiemu poziomowi 
hodowli na działkach przy­
zagrodowych, łączne pogło­
wie (zespołowe wraz z ho­
dowlą na działkach przyza­
grodowych) bydła, trzody 
chlewnej i owiec na 100 ha

pogłowie owiec w spółdziel­
niach produkcyjnych w ska 
li caiego kraju wynosi na 
100 ha użytków rolnych 
średnio 25,1 szt., podczas 
gdy w indywidualnej gospo­
darce chłopskiej tylko 18,9 
szt. W woj. rzeszowskim po­
głowie owiec na 100 ha użyt 
ków rolnych w gospodarce 
spółdzielczej w porównaniu 
z indywidualną jest cztero­
krotnie, a w woj. krakow­
skim dwukrotnie wyższe.

Za tymi średnimi cyframi 
kryje się wiele spółdzielni 
produkcyjnych, posiadają­
cych znacznie gorsze wyniki 
gospodarcze. W tych śred­
nich cyfrach zawarte są rów 
nież daleko wyższe wskaźni 
ki osiągnięć wielu przodu­
jących spółdzielni produk-

w
zo-fHohonczenie l e  s*r. 1 )  sS t a S e

wzrost bogactwa spółdzielni ani przyczynić sję do rozwo- .»tato .cf łojct 
produkcyjnej, zagospodaro­
wującej odłogi, to zwiększe­
nie bazy paszowej, umożli­
wiającej dalszy rozwój hodo 
wli, to szybki wzrost zamoż­
ności członków spółdzielni.

Ważnym zagadnieniem w 
dziedzinie pełnego zagospoda 
rowania odłogów jest sprawa 
pastwisk, na które zamienio­
ne zostały przejęte odłogi, 
stanowiące grunty nadające 
się pod uprawę. Rzecz jasna, 
że takie „zagospodarowanie“ 
nie może przynieść korzyści 
ani gospodarce narodowej,

ju spółdzielni. Zadania, wy­
nikające z 11 Plenum KC 
jeszcze ostrzej wskazują na 
niedopuszczalność takiego 
marnostrawstwa gruntów, 
nadających się pod uprawę.

Przed spółdzielniami pro­
dukcyjnymi stoi zadanje 
opracowania planu przywró­
cenia pod uprawy zamienio­
nych na pastwiska gruntów 
ornych. Praca ta musi być 
dokonana szybko, aby grun­
ty te mogły być zaorane 
przed zimą i przygotowane 
pod zasiewy jare.

użytków rolnych w spółdziel cyjnych, które swymi wy- 
niach produkcyjnych w sze- nikarni wyprzedzają znacz- 
regu województw, np. w nie średnie cyfry krajowe, 
szczecińskim, koszalińskim i Przykłady takich przoduj ą- 
olsztyńskifn, przewyższa po cych spółdzielni mo.żna zna- 
głowie w indywidualnej go- leźć w każdym wojewódz- 
spodarce chłopskiej. Łącznie twie.

Podciqgnqć słabe spółdzielnie 
do poziomu przodujqcych

Spółdzielnie powinny przodować 
w obowiqzkowych dostawach

8 Uczony ten żył w la­
tach 1849 — 1936. Jego 

genialna nauko o działaniu 
systemu nerwowego za­
początkowała nową epokę 
w fizjologii, medycynie i 
psychologii, obaliła wiele 
istniejących dotąd ideali­
stycznych teorii w tej dzie 
dżinie.

¡ 7 Wielki fizyk rosyjski. 
Żył w latach 1711—1765. 

| Dorobek jego prac stanowi 
I olbrzymi wkład w naukę o 
| materii i energii, Uni- 
| wersytet Moskiewski na Le 
I nlnowskich Wzgórzach na-
| zwany
I niem. 
i

został jego imie-

Tegoroczne osiągnięcia pro 
dukcyjne ogromnej większo 
ści naszych spółdzielni pro­
dukcyjnych są nowym do­
bitnym wyrazem wyższości 
gospodarki zespołowej nad 
gospodarką indywidualną 1 
wskazują na wielkie możli­
wości i perspektywy dalsze­
go szybkiego rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej.

Aby zapewnić szybki po­
stęp gospodarczy wszystkich 
naszych spółdzielni produk­
cyjnych, aby zapewnić szyb 
kie wsdconanie zadań, jakie 
postawił przed spóldziclczoś 
cią produkcyjną II Zjazd 
Pańtii, musimy wyciągnąć 
wszystkie wnioski z dotych­
czasowych braków i niedo- 
magań, a braków tych, obok 
omawianych już poważnych 
osiągnięć, jest jeszcze w wie 
lu naszych 
niemało.

Musimy przed sobą posła 
wić zadanie zlikwidowania 
złej gospodarki niektórych 
naszych spółdzielni produk­
cyjnych oraz podciągnięcia 
słabszych spółdzielni do po­
ziomu przodujących.

To zadanie wymaga ogrom 
nego, uporczywego wysiłku 
ze strony POM, rad narodo­
wych, ministerstwa rolni­
ctwa, instancji partyjnych. 
W realizacji tego zadania 
poważną rolę odegrać w i­
nien również aktyw przodu­
jących spółdzielni produk­
cyjnych, przenosząc swoje 
doświadczenia do pozosta­
łych spółdzielni, otaczając 
najsłabsze spółdzielnie szcza 
golnie troskliwą opieką. W 
pracy tej aktywny udział 
winny wziąć również kobie­
ty — członkinie przoduj ą- 

spółdzielniach cych spółdzielni oraz mło­
dzież.

Jesteśmy w tej chwili w 
okresie końcowym — a za­
tem najtrudniejszym i naj­
ważniejszym — niezwykle 
ważnej kampanii na wsi, kam 
panii realizacji obowiązko­
wych dostaw zboża. Kampa­
nia ta odbywa się w roku 
bież. w korzystnych warun­
kach, istniejących dzięki do­
brym urodzajom zbóż, nie­
złym sianokosom, urodzajom 
koniczyn, lucerny i innych 
roślin pastewnych, dobrze za 
powiadającym się plonom 
ziemniaków, buraków cukro 
wych i pastewnych. Przebieg 
tegorocznej kampanii skupu 
zboża jest znacznie lepszy a- 
niżeli w roku ubiegłym. W 
realizacji obowiązkowych do 
staw zboża szczególnie waż­
na rola przypada spółdziel­
niom produkcyjnym. Wielkie 
znaczenie posiada szybkie 
wykonanie przez nie obo­
wiązkowych dostaw.

Spółdzielnie mają warunki 
do tego, ażeby mogły wszę­
dzie przodować w wykona­
niu obowiązkowych dostaw.

Świadczy o tym m. in. 
przykład pow. Aleksandrów 
w woj. bydgoskim. Wszyst­
kie tamtejsze spółdzielnie w

liczbie 33 wykonały już obo­
wiązkowe dostawy w 100 
proc. Pow. Aleksandrów nie 
stanowi wyjątku. Wykonane 
zostały już obowiązkowe do­
stawy w 100 proc. przez spół 
dzielnie pow. Żywiec w woj. 
krakowskim, a spółdzielnie 
pow. Wadowice osiągnęły 
już ponad 95 proc. rocznego 
planu dostaw zboża.

sąsiedzkiej wymienione i 
wprowadzone do zasiewu je­
siennego w rb., ażeby jak 
największy obszar zasiany 
został systemem krzyżowym.
Trzeba mocniej oprzeć się o 
osiągnięcia i dotychczasowe 
doświadczenia stosowania sie 
wu krzyżowego. Np. w spół­
dzielni Połażejewo w powie­
cie . Środa, woj. poznańskie, 
żyto siarfe rzędowo dało 18 
q, a krzyżowo 19 q, pszeni­
ca odpowiednio 17 i 18,2 q.

Jest znacznie więcej fak­
tów, wskazujących na to, że 
siew krzyżowy daje w po­
równaniu z siewem rzędo­
wym piony wyższe o 1 — .1,5 
q, 2 q a nawet 1 wjęcej. Szer 
sze zastosowanie siewu krzy |arych dokonać orkę ZimOwą. 
żowego, gdyby dało nam plo- Stoi przed nami żądanie

procent siewu krzyżowego 
zwiększyć z około 5 proc. na 
wiosnę br. do około 20 proc.

Zbliża się kampania wy- 
kopków, w której musimy 
wiele uwagi poświęcić sta­
rannemu dokonaniu zbioru 
roślin okopowych, prowadze­
niu uporczywej walki z mar­
notrawstwem. Dobrze prze­
chować okopowe, kopcować 
przebrane ziemniaki, odrzu­
cone ziemniaki parować, ki­
sić, zabezpieczyć buraki po 
wykopaniu, starannie^ zebrać 
1 zakisić wszystkie liście bu­
raczane — oto sa elementar­
ne zadania, które stoją obec­
nie przed każdą spółdzielnią 
produkcyjną.

Czeka nas później walka o 
to, ażeby na całym areale 
przeznaczonym pod zasiewy

ny tylko o 1 q z ha większe, 
stanowiłoby poważne źródło 
bogactwa dla naszych spół­
dzielni produkcyjnych, sta­
nowiłoby poważny krok na­
przód w ich rozwoju.

Mamy dostateczne siły i 
samych spółdzielni produk-

leżytego przygotowania pa­
szy oraz budynków dla prze 
zimowania hodowli zespoło­
wej w spółdzielniach produk 
cyjnych. Musimy zrobić wy­
siłek, ażeby wyrównać spóź­
nienia w dziedzinie inwesty­
cji budowlanych, a przede 
wszystkim budynków gospo-

We wszystkich wojewódz- cyjnych i naszych POM, aże- darczych, przeznaczonych dla
twach są spółdzielnie produk 
cyjne, które nie tylko wyko­
nują w terminie obowiązko­
we dostawy, ale pod tym 
względem przodują. Jedno­
cześnie jednak we wszyst­
kich województwach mamy 
poważną liczbę spółdzielni, 
które opóźniają się w dosta­
wach — i to często bardzo 
poważnie.

Ważnym i pilnym zada­
niem jest wpłynąć na te spół 
dzielnie, aby jak najszybciej 
rozliczyły się z państwem. W 
tym celu trzeba pogłębiać 
pracę polityczną w spółdziel 
niach, gdyż od tego przede 
wszystkim zależy właściwy 
stosunek zarządów i człon­
ków spółdzielni do sprawy 
obowiązkowych dostaw.

by w tym roku na jesieni naszej hodowli.

Pomoc komitetom założycielskim
Mamy na terenie naszego 

kraju przeszło 3 tys. komi­
tetów założycielskich. Trze­
ba, ażeby te komitety znalaz­
ły się również pod opieką 
przodujących spółdzielni pro 
dukcyjnych. Komitetom zało 
życielskim powinien pomóc

powstawania nowych spół­
dzielni produkcyjnych.

Musimy ożywić aktywność 
naszej rady i pobudzić ak­
tywność wszystkich człon­
ków spółdzielni produkcyj­
nych do walki o umocnienie 
i rozwój spółdzielczości pro-

aktyw spółdzielni produkcyj- dukcyjnej. Bowiem szybki

Zadania na okres jesienny
Wielkie zadania spółdzielni 

w zagospodarowaniu odłogów

Kupon Nr 3
K o n k u r s

» P o z n a j  Z w ią z e k  R a d z ie c k i 
- k r a j  n a s z y c h  p r z y j a c i ó ł «

9 Zmarły w 1935 r. zna- | 
komity uczony, twórca = 

nowego, postępowego kie- = 
runku w biologii, nazwa- = 
nego od jego imienia. Jest | 
on autorem słynnego po- 1 
wiedzenia: „Nie możemy =
czekać na dobrodziejstwa = 
przyrody. Brać je od niej | 
— oto nasze zadanie". 1

Spółdzielnie produkcyjne 
przyjęły do zagospodarowa­
nia na wiosnę bież. roku prze 
szło 40 tys. ha odłogów i in­
nych, niezagospodarowanych
gruntów, a w toku trwają­
cej obecnie jesiennej kampa 
nii siewnej przejęły dotych­
czas ok. 19,5 tys. ha. Liczba 
ta jest jednak za mała w po 
równaniu z wielkością za­
dań w tej dziedzinie.

Postawione przez II Ple­
num KC zadanie pełnego zli 
kwidowania odłogów i _włą- 
czenia pod uprawę każdego 
ha gruntów ornych posiada 
bardzo ważne znaczenie w 
realizacji wielkiego zadania 
podniesienia produkcji rolni-

szybkości wzrostu tej produk 
cji.

Zadanie to winno znaleźć 
szeroki oddźwięk przede 
wszystkim w tych spółdziel­
niach produkcyjnych, które 
istnieją we wsiach, gdzie są 
jeszcze nie zlikwidowane od­
łogi. Każda z tych spółdziel­
ni winna uważać za swój pa 
triotyczny obowiązek zago­
spodarowanie każdego ha 
gruntów w swojej gromadzie, 
a w miarę możliwości i w 
gromadach sąsiadujących. 
Pełne zagospodarowanie odło 
gów — to więcej chleba i in­
nych produktów rolnych dla 
naszych miast, dla klasy ro­
botniczej, zwiększającej z ro 
ku na rok produkcję przemy

f n i i t i i i i i i i t u u i i i i M i i i i i u i i i l i i i i i i i i H i i t i i i i t i n i i i i i i i i i i i i M i m i i i i i u i i i m i H i i i i i i i i i i i i i i i i t u i i i i i i i i czej, jest czynnikiem decydu słową przeznaczoną dla wsi, 
jącym w poważnej mierze o a Ł drugiej strony — to

Do pilnych zadań należy 
zaliczyć terminowy, na wy­
sokim poziomie przeprowa­
dzony siew jesienny. Jesteś­
my już w toku przeprowa­
dzania siewów. Możemy 
stwierdzić na podstawie do­
tychczasowej oceny przebie­
gu siewów, że w części kra­
ju opóźnione są orki, szcze­
gólnie orki pod zasiew żyta. 
Musimy podjąć walkę o ter­
minowe, szybkie zakończenie 
siewów, ażeby stworzyć moc 
ne podstawy dla plonów ro­
ku przyszłego — drugiego 
roku naszej walki o wzrost 
produkcji rolniczej po uch­
wałach II Zjazdu Partii.

Trzeba więcej uwagi zwró 
cić na to, ażeby wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne nie­
zwłocznie pobrały nawozy 
sztuczne, dopilnować dobre­
go 1 na wysokim poziomie 
stojącego przeprowadzenia 
siewów w gospodarstwach

zespołowych, dołożyć starań, 
aby ziarno kwalifikowane, 
wyprodukowane przez gospo

nych. Mamy doświadczenie 
wskazujące na to, że najlep­
szymi agitatorami rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej 
są sami spółdzielcy. Ich u- 
dżlał, ich pomoc w pracy ko 
mitetów założycielskich po­
winny poważnie przyczynić 
się do ożywienia tych komi-

wzrost produkcji rolniczej, 
który jeSt podstawowym wa 
runkiem realizacji wielkiego 
programu postawionego przez 
II Zjazd Partii, szybkie pod­
noszenie poziomu życia, pod­
noszenie dobrobytu wiąże się 
nierozerwalnie z przyspieszę 
niem rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej.tetów i w wyniku tego do
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techniki światowej
Automatyzacja procesów produkcyjnych 

sięgnęła do hutnictwa, zmniejszyła załogi wiel­
kich pieców i martenów. W przemyśle maszy­
nowym mamy dzisiaj dziesiątki linii automa­
tycznych obrabiarek. Całkowicie automatyczna 
fabryka tłoków samochodowych jest przykła­
dem połączenia w jednym automatycznym cy­
klu procesów odlewniczych, obróbki termicz­
nej, chemicznej, mechanicznej oraz procesów 
pomocniczych.

w  unlrhnzach i sowchozach ZSRR znajdują coraz 
większe zastosowanie traktory elektryczne.

Defektoskop ultradźwiękowy pozwala nam 
widzieć" co się dzieje w środku metalowych 

przedmiotów. Rozszerzyła się produkcja naj­
czulszych przyrządów pomiarowych, które mie­
rzą dziesięciotysięczne części milimetra, grama 
i sekundy.

Takie są osiągnięcia postępu technicznego 
w Związku Radzieckim. Można by mnożyć ty­
siącami przykłady, sięgając d j^ maszyn ziem-

urobku
nych w rodzaju koparki kroczącej, do mon - 
tora wodnego, zastosowanego dia 
i transportu węgla w kopalniach „wodnycn , 
do traktorów i kombajnów elektrycznych, ao 
osiągnięć techniki odrzutowej, wybuchowej...

A LE istnieją jeszcze zupełnie inne cechy, 
które wyróżniają technikę radziecką, 
które nadają jej zupełnie inny charakter. 

Te wszystkie cechy nadają jej właśnie charak­
ter techniki socjalistycznej, techniki, która w 
swoich zasadniczych założeniach różni się od 
techniki krajów kapitalistycznych.

Taką cechą jest dążność do stosowania za­
wsze nowej, najnowszej techniki w stosunku 
do okresu poprzedzającego. Widzimy to w dzie­
dzinie obróbki metali, np. w stosowaniu ob­
róbki elektroiskrowej oraz w nowych meto­
dach wysokowydajnej obróbki mechanicznej.

Drugą cechą jest planowość techniki, plano­
wanie jej rozwoju, planowe rozpowszechnia­
nie jej osiągnięć. Jest to zjawisko, które po 
raz pierwszy w dziejach ludzkości napotyka­
my w ustroju socjalistycznym.

Trzecia cecha socjalistycznej techniki ra­
dzieckiej — to rozwój masowych form współ­
zawodnictwa socjalistycznego, masowego ru­
chu racjonalizatorskiego. Stąd biorą początek 
niektóre wynalazki o światowym znaczeniu. To 
jest jednym z bodźców dla instytutów nauko­
wych do opracowywania coraz to nowych ma­

szyn, narzędzi, materiałów dla urzeczywistnienia 
technologii, podyktowanej osiągnięciami przo­
downików stachanowców.

Inna cecha radzieckiej techniki — to kon­
struowanie maszyn i urządzeń, które z samej 
swej istoty mogą znaleźć zastosowanie tylko 
i jedynie w ustroju socjalistycznym. Tutaj za- ’ 
liczymy całą „technikę wielkich budowli komu­
nizmu“ , maszyny do prac na skalę niespotyka­
ną w ustroju kapitalistycznym. Tutaj zaliczy­
my np. technikę mechanizacji i automatyza­
cji kompleksowej oraz technikę centralnych 
systemów energetycznych (np. oprzyrządowa­
nie linii przesyłowych o napięciu 400.000 yolt 
z elektrowni wołżańskich).

Następna charakterystyczna cecha socjalis­
tycznej techniki radzieckiej -  to masowe roz­
powszechnianie, wdrażanie nowjch procesów 
technologicznych, nowej dokumentacji tech­
nicznej. W ustroju kapitalistycznym w popizek 
staje tutaj „tajemnica“ konkurencyjna, wi cze 
prawo największego zysku. OsiągniĘcia_ techni­
ki radzieckiej stają się szybko własnością na­
rodów budujących socjalizm, przyczyniają fię 
do rozszerzenia poszczególnych faz „rewolucji 
technicznej“ na sporą część śwista.

Ce c h ą  charakterystyczną techniki radziec 
kiej jest wreszcie zupełnie inna organi­
zacja procesów produkcyjnych. Organi­

zacja kapitalistyczna, odpowiadająca prywat­
nej własności środków produkcji, gdzie robot­
nik jest dodatkiem do maszyny, a jego praca 
kupowana — ustępuje nowej organizacji ®ra*

cy opartej na naukowych podstawach, na 
wysokiej świadomości 1 dyscyplinie wszystkich 
pracujących.

Wreszcie ostatnia z cech socjalistycznej tech­
niki — to pełne wykorzystanie osiągnięć nau­
ki, twórcza współpraca z instytutami nauko­
wymi, korzystanie z pracy tych placówek nau­
kowych, które znowu posiadają niespotykane 
w krajach kapitalistycznych warunki preicy, 
niespotykane środki do dyspozycji. 890 szkól 
wyższych, kilkaset instytutów naukowych, 
współpracujących ściśle z odpowiednimi gałę­
ziami przemysłu i gospodarki narodowej, mi­
liony studentów, miliony pracowników produk­
cji odbywających studia na różnych poziomach 
— to żelazne kadry pionierów najnowszej tech­
niki socjalistycznej.

Warto przytoczyć dane, podane przez prasę 
amerykańską, która z przerażeniem stwierdzi­
ła, iż w ciągu najbliższego roku wyższe uczel­
nie ZSRR opuści ponad 50 tysięcy 
podczas gdy w Stanach Zjed 
wie 17 tysięcy, zaś amerykańskie 
dawcze, jak przyznaje sama prasa amerykań­
ska, „pustoszeją“.

ysięcy inżynierów, ć ; 
inoezonych zaled- / | 
ńskie zakłady ba- ^ J

“ ..... . i

Na zdjęciu: Nowy potężny wentylator kopalniany.

Omówione cechy techniki radzieckiej stano­
wią bezapelacyjnie o jej wyższości nad tech­
niką państw kapitalistycznych. Technika socja­
listyczna wykorzystuje najnowsze zdobycze 
nauki dla dobra społeczeństwa, pomnaża za­
soby materialne stojące do dyspozycji człowie­
ka, jest potężnym orężem w walce narodu 
o coraz większy dobrobyt, doniosłym instru­
mentem budowy materialnej bazy najdosko­
nalszego ustroju społecznego - komunizmu.

Ja n  d ą b r o w s k i

Goriajew zrobił pauzę w swoim szyb­
kim, nerwowym przemówieniu, aby za­
ciągnąć się papierosem.

— Uspokójcie się, profesorze— rzekł ła­
godnie podpułkownik. — Zastanówcie się, 
kto oprócz was i waszego asystenta mógł­
by odtworzyć te szkice?

— Nikt! Głowę daję, że nikt 1 — zawo­
łał Goriajew. — Przecież,. jeżeli ktoś je 
przerysował i puścił na fale eteru, to tym 
„kimś“ mogłem być tylko ja: mój asystent 
już od trzech miesięcy nie żyje.

Kolesnikow nie uronił z tych wynurzeń 
ani słowa.

Profesor zdenerwowany chodził po po­
koju. Poprzednia rezerwa i opanowanie 
zniknęło bez śladu. Zasypywał Koiesniko- 
wa pytaniami.

Piotr Wasiliewicz nic na razie z tego 
wszystkiego nie rozumiał.

— Obecnie musimy zachować trzeźwość 
umysłu — powiedział, uśmiechając się 
przyjaźnie. — Nawiążemy ścisłą współ­
pracę. Sprawa jest ciężka, zagmatwana. 
Ale nie wątpię, że jakoś damy sobie z nią 
radę.

Oświadczenie to dodało profesorowi otu­
chy. Chętnie, jak zresztą wszyscy, którzy 
mieli do czynienia z Kolesnikowem, pod­
porządkował się niespożytej _ energii tego 
barczystego, łagodnego człowieka.

— Sądzę — rzekł Piotr Wasiliewicz — 
że najpierw musimy znaleźć stację, za po­
średnictwem której te szkice dostały się 
na antenę.

— Może to była nasza stacja? — wysu­
ną! przypuszczenie Goriajew.

Kolesnikow potakująco skinął głową.
__ Przyjmiemy to jako hipotezę robo­

czą __ oświadczył. — Jak zaznaczyliście,
wasza stacja jest tak słaba, że normalne 
telewizory jej nie łapią. Jednak bardziej 
czułe aparaty w pobliskim sąsiedztwie 
mogą to zrobić. Przykład: dwa telewizory 
amatorskie. I trzeci, dla którego szkice 
nadawano. Zgadzacie się ze mną?

— Najzupełniej 1 — żywo zawołał pro­
fesor.

— Teraz przystąpimy z kolei do sytu­
acji poprzedzającej audycję — powiedział 
Kolesnikow. — Może to wyglądało tak. 
Przestępca nie miał możliwości sfotogra­
fowania szkiców, ani wyniesienia ich z in­
stytutu, chociaż bezsprzecznie trzymał je 
w swoich rękach.

Goriajew ciężko westchnął. Podpułkow­
nik udał, że tego nie zauważył, i mówił 
dalej:

— Cóż robi przestępca? Bierze szkice, 
idzie do pokoju, w  którym jest zainstalo­
wana stacja nadawcza — i nie wiem jak 
się to przedstawia w praktyce — nadaje 
je na antenę.

— Wykluczone — zaprzeczył kategorycz­
nie profesor.

— Dlaczego?
— Dlatego, że w tym wypadku musieli­

byśmy szereg pracowników uznać za 
współwinnych, Jeżeli nawet założymy, że 
przestępca otworzył sejf, chociaż tego nie 
przypuszczam, że wyjął plany, tego rów­

nież nie przypuszczam, to przy pierwszej 
próbie nadania, natychmiast zostałby Zde­
maskowany. W pokoju, w którym znajdu­
je się stacja, pracowało tego wieczora 
około dziesięciu osób.

— Wiecie co — zaproponował Piotr Wa­
siliewicz. — Chodźmy na miejsce przestęp­
stwa. Nasza dyskusja zaczyna przybierać 
charakter abstrakcyjny. Zobaczymy, jak to 
jest w naturze.

— W jaki sposób on zdobył szkice!? — 
wykrzyknął po drodze profesor.

Na razie przejdziemy nad tym zagadnie­
niem do porządku dziennego — odrzekł 
Kolesnikow. — Rozwijajmy naszą hipote­
zę. Audycja odbyła się — to fakt. I prze­
stępca, niewątpliwie Wiedział, że zostanie 
odebrana przez właściwą osobę.

Piotr Wasiliewicz spojrzał pytająco na 
profesora.

Goriajew, słuchający go z zainteresowa­
niem, kiwnął głową:

— Mówcie dalej.
— Złoczyńca nie przewidział —• konty­

nuował podpułkownik — że audycję przej 
mą osoby trzecie. — Z tego wniosek, że w 
pobliżu waszego instytutu znajduje Się 
niesłychanie czuły telewizor, będący w po­
siadaniu towarzyszy przestępcy.

—- To. co mówicie — odparł Goriajew — 
jest całkiem logiczne. Ale w waszym ro­
zumowaniu istnieje jeden zasadniczy błąd. 
Staracie się pominąć milczeniem kwest ę, 
w jaki sposób wykradziono szkice. W dniu 
audycji byłem na delegacji poza Moskwą. 
Klucz od sejfu, jak zwykle miałem przy 
sobie. A  beze mnie — powtarzam to jesz­
cze raz — beze mnie nikt nie zdoła sejfu 
otworzyć.

Sejf stał w gabinecie roboczym profeso­
ra Goriajewa.

Na ścianach gabinetu wisiały tablice 
kontrolne. Jakiś nieznany Kolesnikówówi 
aparat, zajmował część olbrzymiego, dębo­
wego biurka. W gabinecie, podczas nie­
obecności profesora pełnił dyżur inżynier 
dyżurny.

(d. c. n.)
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Spójrzmy na tych ma­
łych obywateli, zdrowo wy 
chowujących się w tygod­
niowym oliwskim żłobku 
(patrz reportaż obok). Po 
smacznym i obfitym posil-

»Możemy dobrze pracować
bo jesteśmy spokoj ne o nasze dzi e c i...«

Ulica Goyki w Sopocie koń kolacja: kluski, jajecznica, — Żłobek zbudowany na 
czy się lesistym wzgórzem, mleko. ' 30 dzieci, mieści aż 54... —
Wspinamy się wąską ścież- W kuchni czysto: mięso mówi siostra Stępień. — Po 
ką. Przez zieleń krzewów i przykryte gazą, codziennie za tym na nic nie narzeka- 
drzew widać dziesiątki su- przyrządza się świeże potrą my, jesteśmy dobrze zaopa- 
szących się białych, dziecię- wy. trzeni. Na dziecko dziennie
cych pieluch. To żłobek ty- W sali, w której odbiera przeznaczamy 10 zł. 80 gr., a 
godniowy. Matka przywozi się dzieci, stoi mały stolik- co za to dostają — proszę 
dziecko w poniedziałek ra- Leżą na nim broszury popu- się przekonać, 
no, a odbiera je w. sobotę larno - naukowe: „Gdy dziec Jest właśńie pora obiadu, 
wieczorem. ko boli brzuszek“, „Jak za- Schodzimy do nowocześnie

Zobaczmy, jaką opieką o- -pobiegać chorobie Heine-Me urządzonej, czystej kuchni, 
taczane są nasze dzieci? Czy dina“ i in. Matki przyno- oto. dzisiejszy jadłospis: 
dobrze jest im w żłobku? sząc czy odbierając dziecko, śniaRani».

— Każflv_ żłobek jest pod nad- chętnie sięgają po te broszu
ry...

manna, mleko, 
II śniadanie: herbata z mlezorem Wydziału Zdrowia Prezy­

dium MRN. Codziennie jestem 
tu dwie godziny — mówi dr 
Woźniak - Jankowska. — Naj­
lepszym wskaźnikiem zdrowia 
dzieci jest ich waga. Osobiście 
czuwam nad kalorycznością po-

ku (zdjęcie górne) obowią- siłków, nad tym, aby dzieci o- lę dzieci. Np. dwa tygodnie sł0 miód kakao 
, . . .  trzymywały witaminy, owoce i •żuje wypoczynek w lozecz jarzyny.

kach. Bliźniacy Waldek i
Zbyszek Mischke wpraw-

Dużą trudność sprawia- kiem, herbatniki, 
ją matki — mówi kierów- obiad: zupa jarzynowa, 
niczka ob. Rogowska — któ- ryż z jabłkami i masłem, 
re nie odbierają na niedzie podwieczorek: bulka, ma-

tapioka z mle-nie przychodzi nikt po Sta- kolacja:
Przeglądamy kartę uwag. ^ a Behrenta i t>o Haneczkę kiem...

Na 14 dzieci ubyło na wa- Sachowską... „Walczyliśmy“ Jeszcze rzut oka na pięk- 
. . .  dze tylko dwojgu, które cho także z intendenturą, która ne werandy, ogród i sad.

dzie jeszcze bawią się grze row a }y  na biegunkę. Reszta n'e zaopatrywała nas przez Dzieci korzystają ze słońca
chotką, lecz wkrótce i oni dzieci cieszy się świetnym Pewien czas w owoce. Uwa cały rok, żłobek ma bowiem
usną... Pielęgniarka ob. Ma apetytem, a niektórym w ^ i  np.. że zupy owocowe kwarcówkę.

ciągu 2 — 3 tygodni przyby- są"' r*13’0 pożywne. Przysy- — Zwracamy się z apelem 
ło po pół kilograma na wad- natomiast różnego rodzą do matek, także w imieniu 
ze. Ju kaszki. Szybko  ̂ im to jed innych żłobków — mówią

Z czego składa się poży- n?k wytłumaczyliśmy, a dzie siostry Stępień i  Lass —-
wienie dzieci? Zaspokoimy C!. dostają teraz owoce i prze aby nie przekarmiały dzie-
ciekawość czytelniczek i po- cierane jarzyny. Brak jest: ci w niedzielę owocami czy
damy jadłospis w przypad- pam °Krodzenia wokół żłób wędlinami. Z tego bowiem
kowym, przeciętnym driiu na ka' Czekamy _ na obiecany powodu' w poniedziałek dzie
szych odwiedzin 27. VIII.br.: P^ez MRN większy^ przy- ci przychodzą z biegunką i

śniadanie: chleb, masło, dział bielizny, pościeli i... za dopiero żłóbek musi je kil
dżem, kawa, U~

obiad: zupa

ria Staruch zabawia grupę 
raczkującej jeszcze dzie­
ciarni. (Zdjęcie dolne).

Fot. J. Staszkiewicz

owocowa z 
grzankami, gulasz przeciera, 
ny, kartofle, kalafior,

podwieczorek: ciasto, ka­
kao.

K R O N I K A  D N I A
O wrażeniach 

z pobytu w Korei...
opowie inż. arch. Roman Szym uSTw eihew  

borski z Warszawy w sobotę, uce wejrielc 
dnia 25 września o godz. 17 w 
sali gmachu głównego Politech­
niki Gdańskiej. Prelegent zilus­
truje swoje opowiadanie prze­
zroczami.

Jedziemy 
do Wrocławia

Gdyńskie organy wzbogacą
wyposażenie Filharmonii Stołecznej

W wyjątkowo szpetnej bu ny, niewidoczne i nie każdy 
dowli teatru gdyńskiego znaj wiedział o ich istnieniu. _ 
dowala się do niedawna cen W czasie ostatnich działań 
na rzecz, w postaci potęż- wojennych organy te uległy 
nych organów. Były one za- poważnemu uszkodzeniu. Czę 
instalowane w kulisach sce- ściowo wyremontowane, były 
_____________________ ________ zaledwie kilka razy -wykot-Szofera-pijaka
czeka surowa kara

Bolesław Szklarski — kierowca 
z Miejskiego Zakładu Mleczar­
skiego we Wrzeszczu, zam. przy 
ul. Dziewanowskiego 8/11, już w 
1P51 roku wszedł w kolizję z 
przepisami drogowymi za pro­
wadzenie pojazdu w stanie nie­
trzeźwym. 5 bm. znów po kilku 
„głębszych“ siadł za kierownica 
i o godz. 20,30 zderzył się z in­
nym samochodem w Oruni. Nie 
Zdążono go jeszcze ukarać za to 
wykroczenie i 13 bm. o godz. 
23,20 ponownie został zatrzyma­
ny przez MO za prowadzenie 
wozu po pijanemu.

Za te wyczyny czeka go roz­
prawa sądowa. Z prawem jazdy 
pożegna się prawdopodobnie na 
zawsze. • (p)

T E A T  R V
Teatr Wielki w Gdańsku —

„Halka", godz. 19.
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Zabusia", godz. 19.
Teatr Kameralny w Sopocie —

„Nie igra się z miłością", 
godz. 19.

Objazdowa Operetka Warszaw­
ska — „Księżniczka czarda­
sza", sala MRN w Gdyni, 
godz. 19.30.

Cyrk nr 3 — Gdynia, plac Grun 
waldzki, godz. 19.15.

K I N A
GDAŃSK — „Leningrad“ — 

„Dygnitarz na tratwie", godz. 
14, 16, 18, 20. „Bajka“  we Wrze­
szczu — „Maksymek", godz. 16, 
13. 20. „ZMP-owiec“  -we Wrze­
szczu — „Antoni Iwanowiez 
gniewa się", godz. 16, 18, 20. 
„1 Maja“ w Nowym Porcie — 
„Cztery serca", godz. 18, 20.
,,Delfin“  w Oliwie — „Podstęp 
swatki", godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“  — „Bit- 
wTa staiingradzka", II seria, godz. 
15.30, 17.30, 19.30. „Goplana“ —1 
„Arena śmiałych", godz. 16, 18, 
20. „Warszawa" — ,,w pewnej 
rodzinie", godz. 16, 18, 20. „Fa­
la1* na Grabówku — „Świniarka 
1 pastuch", godz. 18, 20. „Pro­
mień" w Chyloni — „Sadko", 
godz. 17, 19. „Neptun" w Orło­
wie — „Opowieść o polowaniu", 
godz. 17, 19. „Związkowiec" na 
Obłużu —' „Promienie śmierci", 
godz. 17,30, 20.00.

SOPOT — „Polonia" — „Wiel­
ki koncert“ , godz. 16, 18, 20. 
„Bałtyk" — „Królowa balu", 
godz. 15.30, 17.30, 19.30.

MUZEUM POMORSKIE W 
GDAŃSKU otwarte codziennie 
(z wyjątkiem poniedziałków) od 
godz. 10—15, w niedziele od 
10—18. Prócz pięciu wystaw sta­
łych czynne są wystawy: „Daw­
na ceramika pomorska", „W i­
traż 1 Jego technika".

rzystane na koncertach w 
pierwszym okresie powojen­
nym. ,

Ostatnio zostały wymonto 
wane, a obecnie przebywa­
ją na gruntownej kuracji w 
jednym z przedsiębiorstw 
krakowskich. Po całkowitym 
wyremontowaniu powędrują 
do Warszawy, gdzie wzbo­
gacą wyposażenie Filharmo­
nii Stołecznej. (p).

Związków Zawodowych i „Or­
bis", które organizują specjalny 
pociąg na grzybobranie w oko- 

owa. Organizatorzy 
przygotowują szereg niespodzia­
nek, a m. in. konkurs na naj­
większego borowika i najwięk­
szego rydza.

Odjazd pociągu nastąpi z Gdań 
ska o godz. 6. Uczestnicy mogą 
wsiadać na wszystkich stacjach 
do Gdyni włącznie. Koszt uczest 

. . nietwa wynosi 17 zł od - osoby.
W dniach 3 i 4 października Zapisy przyjmuje PPiT „Orbis" 

„Orbis“ organizuje wycieczkę do w Gdańsku.
Wrocławia na Wystawę Wyna-
lazczości i Postępu Techniczne- Festiwal
go. Koszt uczestnictwa, obejmu- Studenckich zespołów
jący całodzienne wyżywienie, artvstvc-/nvr!i
nocleg oraz wstęp na wystawę _ ariysiyczii.yi.il
wynosi 180 zł. Ze względu na A P l Ząd, XĴrZe} manył Z M p Przy 
ograniczoną ilość miejsc, insty- Akademii Medycznej w Gdan- 
tucje i zakłady pracy powinny n f _ CZeAC £L.Z j -̂Z
zgłosić się do dnia 25 bm.

bawek, o «jeaych zaplanowa kudniową dietą doprowadzać 
niu ktoś zapomni«!. ,-i0 normy.

* * * — A  jakiego zdania są o
Przyjrzyjmy s.ię z kolei żłobku matki? zwracamy

pracy żłobka tygodniowego jednej z nich ob.
w Oliwie. Marii Wachowiak.

— Żłobek op:ekuje si
dziećmi bardzo dobrze. Chcia 
łybyśmy tylko prosić o przy 
stanek tramwajowy przy ul. 
Orkana, bo zbyt ciężko jest 
dziecko nosić tak daieko.

Ob. Wachowiak oddaje
swą małą córeczką, po czym 
dodaje:

— Mogę spokojnie jechać 
do pracy, bo moje dziecko 
jest pod dobrą opieką.

„Księżniczka czardasza" 
jeden raz w Gdańsku

W niedzielę dnia 26 bm. o 
godz. 10 w sali Teatru Wielkie­
go w Gdańsku odbędzie się 
przedstawienie operetki „Księż­
niczka czardasza".

Termin
wycieczki do Lublina 

przesunięty
PPiT „Orbis" organizuje wy­

cieczkę do Lublina w dniach 9 
i 10 października, a nie jak po-

du ZMP w sobotę, 25 bm, 
sali gmachu AM przy al. Ro­
kossowskiego, róg ul. Curie-Skło 
dowskiej, festiwal zespołów ar­
tystycznych grup studenckich. 
Początek imprezy o godz. 15, 
Wstęp wolny.

Profesorowie Liceum 
Muzycznego w Sopocie — 

Warszawie
Szkolne koło odbudowy War­

szawy przy sopockim Liceum 
Muzycznym organizuje w sobotę 
25 bm. o godz. 18 w sali Grand- 
Hotelu koncert, w którym wy­
stąpią profesorowie Liceum Mu-

przednio^£apian°wano w dniach zycznego: Z. Żukowska i G. Wie
wiórowska — fortepian. St. Her­
man — skrzypce, M. Cieślewicz 
— wiolonczela, A. Pawłowski — 
flet, K. Filipowicz — waltornia 
i C. Konopacka — akompania­
ment. W programie m. in. utwo 
ry Mozarta, Chopina, Czajkow­
skiego, Griega.

Całkowity dochód jest przezna 
czony na SFOS.

24 i 25 bm,
Dodatkowe zgłoszenia ,,Orbis“ 

przyjmuje do dnia 2 paździer­
nika.

Spotkamy się 
na grzybach

Najbliższą niedzielę możemy 
spędzić na grzybobraniu. Ułat­
wi nam to Wojewódzka Rada

„Społeczeństwu Wybrzeża
sztuka będzie się podobać“

25 bm. na sceną teatru „Wy- właściwe będzie zapoznać notujemy — kogo z aktorów 
brzeże“ w Gdańsku wchodzi z tą sztuką wreszcie nasze- ujrzymy w tej sztuce. — 
polska komedia współczesna go widza. Przez staranne Wystąpią więc — Zofia 
pt. „Takie czasy“ — pióra opracowanie • poszczególnych Mayr, Alina Źubrówna, Ta- 
Jerzego Jurandota. Reżysera ról i sytuacji staraliśmy się deusz Gwiazdowski, K. Ta- 
sztuki — Hugona Moryciń- podkreślić całą komedio- larczyk, J. Gajdar, J. No- 
śkiego — udało nam się „zła wość utworu, jego walory wieki i T. Jurasz. Scenogra- 
pać“ w czasie ostatnich przy satyryczne. Widzom nieobez- fię opracował — R. Bubiec.. 
gotowań do premiery. Jakie nanym z konwencjami saty- A więc — do zobaczenia
jest jego zdanie o samej ry, choćby dlatego, że współ na spektaklu „Takich cza-
sztuce i jej interpretacji na czesnej satyry mamy niewie sów“ (SIER)
scenach Wybrzeża? le, warto jeszcze wyjaśnić;

, . , że przez skoncentrowanie
„Sądzę — mówi reżyser wacj .w takiej lub innej 

Morycmski, ze społeczen- postaci lub pewne przeja- 
stwu Wybrzeża sztuka będzie skrawienie sytuacji (np. dy- 
się podobać. Z doświadczenia rekf0r fabryki lekkomyśl- 
wiemy juz, ze nasz widz n ê g o ją cy  zasloso-

2 T i« !e « f  j c a f t ie fMuzeum Lenina
w Poroninie

W ramach Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej „Orbis“ organizuje wyciecz 
kę do Muzeum Lenina w Poro­
ninie. W drodze powrotnej u- 
czestnicy tej wycieczki zwiedzą 
Zakopane, Kraków oraz kopal­
nię soli w Wieliczce.

Odjazd nastąpi dnia 8 paździer 
nika w godzinach popołudnio­
wych, powrót dnia 11 bm. w go­
dzinach rannych. Koszt wyciecz 
ki wynosi 240 zł. x

Zapisy na obie wycieczki przyj 
muje PPiT „Orbis“ Gdańsk, plac 
Gorkiego nr 1, tel. 347-77 do dnia 
2 października br. włącznie.Aktualne ceny

no owoce
Wydział Handlu Prezydium 

Woj. RN ustalił następujące ce­
rty detaliczne obowiązujące w 
handlu uspołecznionym na tere­
nie trójmiasta na owoce.

Jabłka I grupy, do której na­
leżą: grawsztynki zwykle, kron- 
selskie, kantówka gdańska, ma­
linowe, oberlandzkie i titówka 
— I wybór — 6 zł, I I  — 4.50 zł.

II grupa jabłek: aporta, anto- 
nówka zwykła, Glcria Mundi 
w pierwszym wyborze — 4 zł, 
w II — 2.50 zł. Jabłka przemy­
słowe — 1.20 zł.

iubi oglądać komedie. Tym wan{e pomysłu racjonaliza- 
razem jest to jedna ^  naj t0rskiego, aby na skutek te­

go „zawalić“ plan i móc...popularniejszych polskich 
komedii współczesnych. „Ta wyjechać do Warszawy) au-
kie czasy' wystawia- tor stcral się ośmieszyć nie-
ly juz z dużym^ powadze- które współczesne bolączki 
niem teatry w rożnych mia- społeczne, wydobyć typo- 
stach na. terenie całego kra- wość wad ludzkich itd.
ju — sądziliśmy więc, że

S p a liła  się  
ste rta  słom y
W ub. czwartek około godz. 

22 wybuchł z nie ustalonych 
dotąd orzyczyn pożar w Orło­
wie na terenie gospodarstwa 
OZR, należącego do Zarządu 
Portu w Gdyni. Spaliła się 
sterta słomy.

Dzięki energicznej akcji 
straży pożarnej z Gdyni, po­
żar ugaszono, nie dopuszcza­
jąc do rozprzestrzenienia się 
ognia na sąsiednie sterty nie 
wymłóconego zboża.

Wiele pomógł nam w wy­
stawieniu sztuki sam Jerzy 
Jurandot, który w czasie po 
bytu na Wybrzeżu — oma­
wiał z artystami założenia 
poszczególnych ról, satyrycz 
ny wyraz sytuacji, dialogów.

Warto również dodać, że 
sztuka zdobyła sobie sympa 
tię — przez swój inteli­
gentny dialog i finezyjną sa 
tyrę — u samych aktorów 
biorących udział w spek­
taklu. Cały wdzięk artystycz 
ny komedii sprawia, że spot 
ka się ona na pewno z du­
żym zainteresowaniem miloś 
ników sztuki teatralnej".

Żegnając się z reżyserem

Fundusze
u zysk an e  ze z b ió rk i złom u  

-  na odbu dow ę  sto licy
W ostatnim tygodniu Mie 

siąca Odbudowy Warszawy 
wszyscy będziemy zbierać 
złom i odpadki użytkowe. 
W bieżącym tygodniu insty­
tucje, zakłady pracy i  orga­
nizacje społeczne przygoto­
wują się do tej akcji.

Do zbiórki odpadków użyt 
kowych przygotowują się 
m. in. komitety blokowe. 
Tak np. Komitet Blokowy nr 
86 we Wrzeszczu zobowią­
zał się przeprowadzić na 
swoim terenie powszechną 
zbiórkę odpadków użytko­
wych, a przede wszystkim 
złomu. Uzyskane pieniądze 
za zebrany złom i odpadki 
Komitet Blokowy przekaże 
na SFOS. Jednocześnie Ko­
mitet Blokowy nr 86 wzywa 
wszystkie komitety w Gdań 
sku, Gdyni i Sopocie do 
współzawodnictwa w tej ak 
cji.

R A D Í O
na piątek, dnia 24 hm.

Program II na fali 202,16 m 
I 7,43 — Program dnia. 7,48 — 
[ Stan pogody. 7,50 — Wiadomości. 
7,55 — Program dnia. 6,00 — Dla 
młodzieży szkół podstawowych 
.¡Błękitna sztafeta". 8,25 — Kon­
cert muz. popularnej. 8,25 — Ser­
wis C2....M ze Szczecina dla ry­
baków — lok. 3.28 — C. d. kon­
certu z Łodzi. 9,00 — Przerwa. 
11,50 — Komunikaty — lok. 11,57
— Sygnał czasu. 12,04 — Wiado­
mości. 12,10 — Muzyka. 12,25 
„Na swojską nutę". 12,45 — Au­
dycja dla wsi. 13,00 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków — omó­
wienie progr. lokalnego — lok
13.05 — Program dnia. 13,10 — 
przegląd prasy stołecznej. 13,15
— Opowiadanie. 13,35 -- Utwory 
skrzypcowe. 13,50 — Muzyka roz 
rywkowa. 14,00 — Wiadomości.
14.05 — Informacje. 14,09 — Ko­
munikat o stanie wód. 14,10 — 
Dla klas I i 11 aud. p. z, „ z  cze 
go składa się piosenka". 11,30 — 
Dla klas III i IV słuchowisko 
pt. „Dym w iesie". 15,00 — Du­
ety kompozytorów romantycz­
nych. 15,20 — Koncert. 13,50 — 
Aktualny reportaż krajowy. 16,00
— Rumuńskie miłosne pieśni lu­
dowe. 16,15 — Dla młodzieży 
szkolnej słuchowisko. 16,55 — 
Chwila muzyki. 17,00 — „ z  życia 
Związku Radzieckiego“ . 17,30— 
18,15 — Program lokalny. 18,15 — 
Wiadomości. 18,20 •— Madrygały 
pleśni nieznanych kompoz. pol­
skich. 18,40 —■ Muzyka kameral­
na. _19,00 — Muzyka i aktualności. 
19,25 Radiowy klub racjonali­
zatorów’. 19,35 —■ Duet fortepiano 
wy. 19,50 — Pieśni i tańce ludo­
we różnych narodów. 20,20 — 
Reportaż literacki. 20,40 — ,,z me 
lodią i piosenką przez świat". 
21.30 — Stan pogody i dziennik 
wieczorny. 21,45 — Wiadomości 
sportowe. 21,50 — Audycja ak­
tualna. 21,50 — Dziennik rybac­
ki —■ lok. 22,00 — Koncert symf. 
22,20 — Felieton. 22,30 — Koncert. 
23,00 — Muz. taneczna. 23,55 — 
Ostatnie wiadomości. 24,00 —
Hymn i koniec audycji.

Już futro zobaczymy w Gdyni
czołowych szermierzy Polski
Zapowiedziany przyjazd do 4 zawodników, którzy wal- kończenie zawodów. W dru- 

skonałych szermierzy war- czyć będą systemem każdy z żynie Wybrzeża startować bę 
szawskiego CWKS wywołał każdym. Szanse reprezentan dą: Paliga, Cybal, Łukaszew 
duże zainteresowanie wśród tów Gdańska, zwłaszcza w ski. Tak więc walki Pawłów 
licznych zwolenników tego bagnecie, są poważne. Prze- skiego z tymi zawodnikami 
pięknego sportu. I nic dziw- ciwko drużynie CWKS, w będą chyba najbardziej a- 
nego. W barwach CWKS wy której startować będzie m. 
stąpią bowiem tacy szermie- in. reprezentant Polski Króli 
rze, jak Pawłowski, Frzeź- kowski, wystąpi mocny ze- 
dziecki, Jaroń, Wójcik, Szrei spół z Paligą (Flota), Pogodą 
der oraz florecistki Walter i (Flota) oraz Kabzińskim i Ba 
Lucek. Start czołowych szer- rankiewiczem (Gwardia) na 
mierzy w zawodach nabiera czele.
więc szczególnego smaku. Ciekawie zapowiada się

W pierwszym dniu zawo- również floret mężczyzn, 
dów, tj. w sobotę, rozegrane Zmierzą 
zostaną walki w bagnecie i Szreider 
florecie mężczyzn. W każdej Szostakiem (Gwardia), Ba- 
drużynie startować będzie po stianem i Roszkowskim

trakcyjne
Przypominamy, że zawody 

odbywać się będą w sali 
MDK w Gdyni. Początek w 
sobotę i niedzielę o godz. 16.

Bilety w cenie 3 i 5 zł. 
oraz ulgowe dia młodzieży 
szkolnej w cenie 1 zł. będzie 
można nabywać w kasie 

się tu Pawłowski, przed salą w MDK. 
z gdańszczaninami

Jeszcze raz Spójnia 
zm ierzy się z koszykarzam i 

Krakowa i Stalinogrodu
KS Spójnia (Gdańsk) organizu­

je w niedzielę 26 bm. rewanżo­
we spotkania w koszykówce z 
I-ligowymi drużynami Spójni 
(Stalinogród) i Spójni (Kra­
ków).

Spotkania te odbędą się tv hali 
sportowej, przy u!. Słowackiego 
we Wrzeszczu. O godz. 17.30 
zmierzą się zespoły żeńskie Spój 
Ili gdańskiej ze Spójnią (Stali­
nogród), a o godz. 18.45 zespoły 
męskie Spójni (Gdańsk) ze Spój­
nią (Kraków).

Na imprezę tę młodzież będzie 
mogia nabywać bilety po zniżo­
nych cenach.

(Start).
Walki niedzielne rozpoczną 

florecistki. W CWKS starto­
wać będą m. in. Walter i Lu­
cek, a w zespole gdańskim 
O. Zamkiewicz (Start) oraz 
młode utalentowane zawod­
niczki Necel i Piechowska.

Poważne szanse na uzyska 
nie zwycięstwa mają gdańsz­
czanie w szpadzie. Przeciwko 
reprezentantom CWKS — 
Przeździeckiemu, Jaroniowi 
i Wójcikowi wystąpią Bobo- 
tek (AZS), Cybal i Szostak 
(Gwardia) oraz Żochowski 
(Flota).

Najwięcej emocji winny do 
starczyć walki w szabli, któ­
re rozegrane zostaną na za-

Ani Je d n a  b r a m k a  nie p a d ław dwóch spotkaniach II Litji
W środę rozegrane zostały Aktualna tabela przedstawia 

na Śląsku dwa spotkania o siĘ «astgpuJgc«: 
mistrzostwo II ligi piłkar­
skiej. W Zabrzu spotkali się 
miejscowy GÓRNIK i STAL 
(Sosnowiec), a w Bytomiu 
miejscowy GÓRNIK z BU­
DOWLANYMI (Opole).

Obydwa spotkania zakoń­
czyły się wynikami bezbram- 
kowymi.

W czołówce tabeli nie za­
szły żadne zmiany, a jedynie 
drużyna Budowlanych z O- 
pola, która znajdowała się 
dotychczas na 10 miejscu, a- 
wansowała na ósmą pozycję.

1) Włókn. Kraków 13 19 27 MO
2) Górnik Bytom 12 18 19:9
3) Stal Sosnowiec 12 16 16:9
4) Budów. Gdańsk 12 15 15:9
5) Górnik Zabrze 11 13 18:10
6) Górn. Wałbrzych 13 12 25M9
7) Gwardia Kielce 12 10 18:26
8) Budowlani Opole 13 9 16:21
9) Ogniwo Tarnów 13 9 23:31

10) Ogniwo Wrocław 13 9 10:26
11) Kolejarz W-wa 12 6 13:28

©wIeź ilzisfy
„Raid Przvjaźni"
do Wejherowa

Zarząd Oddziału PTTK w 
Wejherowie organizuje w 
dniach 25 — 26 bm. ciekawą 
imprezę turystyczną pod na­
zwą „Gwiaździsty Raid Przy 
jaźni“ . Trasy raidu przebie­
gać będą przez następujące 
miejscowości:

Kartuzy — Mlrachowo —• 
Wejherowo (72 km).

Sopot — Wejherowo (42
km).

Kartuzy — Trzy Rzekł — 
Wejherowo (57 km).

Lębork — Luzino — Wej­
herowo (36 km).

Puck — Miednowa — Pla- 
śnica •— Wejherowo (32 km).

Udział w raidzie mogą 
wziąć drużyny piesze i ko­
larskie, składające się z 4 — 
6 osób.

Drużyny piesze seniorów 
wyruszą z punktów wyjścio­
wych w sobotę o godz. 15, a 
młodzieżowe o godz. 8. Zespo 
ły kolarskie wystartują w 
niedzielę o godz. 8.

Zgłoszenia do raidu przyj­
mują oddziały PTTK w Gdy 
ni, Sopocie, Kartuzach i Wej 
herowie.

Bokserzy gdańscy 
na starcie

Dalsze dwa spotkania bok 
serskie o mistrzostwo ligi 
gdańskiej rozegrane zostaną 
w najbliższą niedzielę. Dru­
żyna Kolejarza PLO gościć 
będzie u siebie w Gdyni ze­
spól Unii z Wejherowa, z 
którym rozegra spotkanie o 
godz. 11 w sali MRN przy 
ul. Bema.

Drugi mecz w tym samym 
dniu odbędzie się w Sopocie 
pomiędzy miejscowym Ogni 
wem WPKGG a elbląską 
Stalą. Spotkanie to odbędzie 
się w sali przy ul. Chopina 8 
o godz. 18.30.

W sobotę w Brzeźnie Gwar 
dia zmierzy się o godz. 18 z 
Kolejarzem

W niedzielę o godz. 18 na
ringu w Elblągu LZS 
Gdańsk walczyć będzie z 
miejscowym Startem, a w 
Malborku tamtejszy Kolejarz 
spotka sic o godz. 18,30 z 
Gwardia IB  Gdańsk,

AZS szkoli przyszłych mistrzów tenisa
chłopców i 7 dziewcząt, prze 
ważnie ze szkół ogólnoksztal 
cących. Wśród uczestników

Sekcja tenisowa gdańskie­
go AZS poszczycić się może 
dużymi osiągnięciami. W ro 
zegranych ostatnio w Pozna turnieju na szczególne wy- 
n:iu akademickich mistrzo- różnienie 2£sslugują: 11-letni 
stwach Polski studenci gdań Stangnet oraz Maniuk i Ber- 
scy zdobyli 2 tytuły mistrzów dychowski. a wśród dziew- 
skie i 4 wicemistrzowskie, cząt największe postępy po- 

Sukcesy te w dużej mierze czyniła Dąbrowska i B. Kra
zawdzięczają akademicy wy­
trwałej pracy nad szkole-

jewska. Wszyscy ci młodzi 
adepci tenisa wykazują du-

niem młodzieży. W tych ży talent i spodziewać się na 
dniach gdański AZS zorgani leży. że już w najbliższym 
zował turniej teniso\vv dla czasie zajma jedno z czoło- 
najmlodszych zawodników, w wych miejsc wśród juniorów 
którym uczestniczyło 19 Wybrzeża.

JAWĘ 350 sprzedam. Wiado­
mość garaże RS.W Prasa. 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7.

Najmłodsi tenisiści AZS wraz ze swymi opieku­
nami: w środku' — instruktor Krawczyk, a w głębi 
kierownik sekcji Gąsowski.

SPÓŁDZIELNIA PRACY LEKARZY
podaje do wiadomości społeczeństwa, 

że w SOPOCIE,
przy ul. Armii Czerwonej nr 43

została otwarta
Przychodnia Lekarsko - Dentystyczna

w której wykonuje się wszyst­
kie zabiegi wchodzące w zakres 
leczenia zębów i jamy ustnej.

1806-K

Komórka Społeczno - Samorządowa 
przy PSS w E l b l ą s u

zawiadamia,
że w PUNKCIE USŁUGOWYM 
przy uł. Grunwaldzkie.) nr 43 
uruchomiono elektryczne podno­
szenie oczek po cenach zniżo­
nych dla członków PSS.

1814-K

Komórka Społeczno - Samorządowa 
przy PSS w E l b l ą g u

zawiadamia członków spółdzielni 
że w Punkcie Usługowym przy ul. 
Grunwaldzkiej 43 c z y nna  j es t  

P O R A D N I A  K R A W I E C K A
w której specjalna instruktorka kroi 
rozmaite części garderoby, oraz udziela 
porad przy szyciu za minimalną opłatą. 
Na miejscu są maszyny do szycia, 
z któryś"1 członkinie mogą korzystać.

Poradnia czynna jest: 
w poniedziałki, środy, piątki od g. 8—12, 
wtorki, czwartki, soboty od godz. 15—19.

1815-K

P r z e t a r g i  I l i c y t a c j e
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Gdyni 

rewiru ,11 Konstanty Błaszkiewicz, mający 
kancelarię w Gdyni, Sąd Powiatowy, po­
kój 125, na podstawie art. 608 k.p.c. podaje 
do wiadńmości, że dnia 28 września 1954 r.
0 godz. 11 w Gdyni, ul. Starowiejska nr 10 
odbędzie się licytacja ruchomości należą­
cych do Jadwigi Schroeder, składających 
się z: 1 biblioteka oszklona dębowa, 2 fotele 
klubowe skórzane, 1 stół okrągły dębowy
1 1 dywan 2,5 X 3,5 m., oszacowanych na 
łączną sumę zł 6.900. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym.

Dnia 21 września 1954 r.

KOMORNIK
1805-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Tokarzy wykwalifikowanych zatrudni 
Stocznia Północna. Uposażenie wg .umowy 
zbiorowej. Zgłoszenia osobiste w dziale 
kadr od godz. 8 do 14, Gdańsk, ul. Mary­
narki Polskiej 177. 1730-K

Kamieniarzy przyjmie Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych w Gdańsku. 
Zgłoszenia: Wrzeszcz, ul. Bohaterów Ghet- 
ta Wiirseawskiego nr 9. 1810-K
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